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Minister Zaleski 
o roli Polski w utrwalaniu pokoju 

Korespond~nt „Hasła ?.,ć·h: 1~1e~o" (. · . . ) J. 

z \Varszawy: 
Na otwarciu Mi~dzynarodowego Kongresu 

Pokoju w Warszawie w dn. 25 .b. m. p. min. 
Zaleski wygłosi przemówienie o roli Polski w 
utrwalaniu pokoju światowego. 

Traktat arbitrażowy 
polsko-belgijski 
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Zyczenia P. Prezydentowe; Mościckiej 
dla dziatwy łódzkiej 

W odpowiedzi na hołdowniczy telegram, wysłany przez dziatwę łódzką z okazji uro­
czystego obchodu „Dnia Matki" w sali 11Resursy Rzemieślniczej" . na ręce P. Prezyden­
towej Mościckiej, w dniu wczorajszym pod adresem „Resursy Rzemieślniczej" nadeszła 
depesza następującej treści: 

DZIECIOM ŁóDZKIM śLĘ SERDECZNE PODZIĘKOWANIE ZA PAMIĘć O 
MNIE W „DNIU MATKI" i ŻYCZĘ, ABY ZA WSZE WIELE POCIECHY SWOIM 
MATKOM SPRAWIAŁY. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi MICHALINA MOśCICKA. 
z \V arsza ~Y: 

Dowiadujemy się, że prowadzone przez Wszyscy rodzice powinni tę depeszę Pani decziie ślubowanie, iż zawsze czcić będą ro-
min. Zaleskiego rozmowy z ministrem spr. za Prezydentowej Mościckiej przeczvtać swoim dziców swoich i słuchać ich rad i nauk i że 
granicznych Belgji Hymansem w sprawie trak dzieciom i pouczyć je, że najgodniejszą z ich wszelkiemi siłanii postarają się wyróść na 
tatu arbitrażowego będą kontynu.owane przez I strony odpowiedzią na wzruszając~ słowa Pa- dzielnych obywateli i dziełu~ obywatelki na-
pasła polskiego w Brukseli p. Filipowicza. ni Prezydentowej będzie to, jeśli złożą ser- szej kochanej Ojczyzny. 

Protest przemysłu 
Łodzi I Tomaszowa 
przeciwko wymiarowi podatku 

dochodowego 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" d()llosi 
Dowiadujemy się, że Ministerstw-O Skarbu 

otrzymało protest kupców branży wełnianej 
z Łodzi i Tomaszowa przeciwko wymiar.owi 
podatku dochodowego. 

Ukraińcy chcą miet 
uniwersytet narodowy 

we Lwowie 
Korespondent „Hasła :ł...ódzkiego" a1'110Si 

Klub ukraiński z-łożył wczoraj do laski mar 
szałkowskiej wniosek o założenie uniwersyte­
tu ukraińskiegQ we Lwowiie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„:~~~~--------~~~~~----------------

Powódź w Ameryce· 
W stanie ~rkanz~s 200,000 tys. 

akrów pod wodą 
LONDYN, 19.6. Donoszą z Nowego Jorku, 

fo w stanach Arkanzas i Missuri 200.000 ak-
1·.Jw ziemi znajduje się pod wodą. Szkody są 
•,I brz ymie, ponieważ wezbrane wody pokryły 
. rzeważnie ziemię najlepszą i obficie zasianą. 
\ależy uważać zbiory na tej olbrzymiej prze-
1 trzeni za stracone. (A TE). 

Katastrof a kolejowa · 
w Hiszpanii · 

16 osób ciężko rannych 
MADRYT, 19.6. Na linji kolejowej Ge­

taff - Madryt wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy pociąg osobowy wpadł na pociąg 
towarowy, przyczem 16 osób odniosło cieżkie 
rany. (ATE). · 

Krach czerwońca 
RYGA, 19.6. Donoszą z Moskwy, że ze 

~zględu na ciągły spadek czerwooica i wynika 
1ący stąd brak znaków obiegowych sowiecki 
bank państwowy wypuścił nową serję bankno 
tów dwuczerwońcowycb. 

Ogól~ą u:wagę zwraca okoliczność, że pi­
,sma sowieckie ogłaszając komu~ikat Banku 
:państwowego .o. nowej emi~ji, nie podały na 
1aką. sumę em1s1a ~a nastąpiła, zaznaczają tyl 
ko, ze wypuszczerue nowych banknotów o tak 
wysokiej wartości nominalnej (czerwoniec 
równa się 10 rublom) zaoszczędzi bankowi ko­
~ztów emisji. 
ii ... , - fhSQ 

Polarne mglv żazdrośnie kryją tajemnicę 
~ 

Groza położenia g~Ii. Nobile 
·p.owiększa : się z . ·godziny na godzinę 

Wszystkie · poszukiwania nie dały narazie rezultatu 
OSLO, 19.6. Według otrzymanej wiado· dwa - szwedzki i fin1andzki - z powod.u 

mości lotnikowi Maddalaine nie udało się od- mgły zawróciły z drogi, natomiast trzeci, fran 
szukać generała ' Nobile, wobec czego powrócił cuski hydroplan „Latham", pilotowany przez 
on do Kingsbayu. (ATE) mjr. Giulbauda z Amundsenem postanowił 

OSLO, 19.6. Donoszą tu z Kingsbay, że przedrze~ się przez zasłonę z mg~y. 
Amundsen oświadczył, iż o ile pogoda dopi- O losie aparatu Amundsena mema dotych 
sze, jeszcze w ciągu dzisiejszej doby dotrze 

1 

czas żadnej .wia_domości, w~bec czego ogólnie 
na miejsce ńdzie znajdują się rozbitkowie przypuszczaią, ze postanowił on bez lądowa-
z ,,l'tal j i". ' "' (A W) nia .na Szpitz.ber~u, JX?lecieć aż do miejsca, 

OSLO 19 6 Z t h .
1 

t' kt' I gdzie zna1du1e s1e Nobile. , . . rzec samo o ow, - ore · 
wczoraj wyleciały z Tromsoe do Szpitzberga, Przypuszczenie to motywują tern, że A· 

Hołd mjr. ldzikovvskiego i Kubali 

dla Piłsudskiego 
Ostatnie przygotowania do startu „J. Piłsudskiego" 

PARYŻ, 19.6. Lotni.cy polscy maj·)rowie Piłsudskiego telegram następujący: ,,Kcń­
Kubala i Idzikowski wysłali do marszałka cząc ostatnie przygotowania do lotu trans­

•ae•++* 

mun.-dsen zaniepokojony ostatniemi, ~ 
cemi wiadomościami Nobile, w niejasnych co­
prawda słowaoh, wyraził się, iż niema chwili 
do stracenia i trzeba natychmiast śpieszyć roz 
bitkom z pomocą,. 

Major Maddalain po raz trzeci wyleciał z 
Vadsoe. Tym razem udało mu się szczęśliwie 
wylądować w Kingsbay. 

Znany badacz okolic podbiegunowyclł 
Hoel postanowił wziąć udział w ekspedycji 
sowiec;kiego łamacza lodu „Krassin", iclóry 
całą siłą pary zdąża w kierunku miejsca kata 
strofy „ Italii". 

OSLO, 19.6. Okręt ratowniczy „Citta di 
Milano" otrzymał dziś nową depeszę od gen 
Ndhile. 

Depesza ta brzmi: 

„Płyniemy na krze. Obecnie znafdu";emy 
się pod 80 st. 33 minutami szerokości pó{noc­

. nej i 27 st. 12 min. długości wschodniej. 
Kra, popychana silnym wiatrem, płynie z 

szybkością sześciu mil na dobę. 
Żywności mamy bardzo mało. 
Widżieliśmy dziś samolot, przelału/qcy 

nad .krq naszą na wysokości 300 metrów. Lot-
11ik najprawdopodobniej nie widział nas. 

Rakięta staje do zawodów 

atlantyckiego, przedsięwzięteg:> ku większei 
chwale Ojczyzn)', widomym wmbolem której 
jest Pan Marszałek, wielki wódz narodu, 
składamy mu wyrazy głębokiej czci i hołdu, 
ośmielając się prosić o zewolenie nadania na­
sz.emu płatowcowi drogi.ego imienia Pana 
Marszałka". W odpowiedzi nadsz-edł ')d płk. 
Beka telegram następujący: „Marszałek po­
lecił podziękować majorom Kubali i Idzik~;w­
skiemu za wyrażone przez nich uczucia od­
dania i wyraża zgodę na nadr.nie płatowcowi 

O ile pomoc rychło nie nadejdzie, a e,walto 
wny wiatr nie ustanie, krze, na której płynie-

o · pobicie rekordu światowego 
na szynach kolejowych 

EERLIN, 19. ~· 
l'~a dzień 23-go hieżą<:ego miesiąca wyzna­

c;: ono próbę pobicia rekordu szybkości 333 
kilometrów na godzinę przy pomocy rakiety 
0 ppela typu „Rak (Rakieta) III", t. j. samo­
chodu na szynach. 

Start odbędzie się na 7-kifometrowym to. 
rze kolejowym w Burgwedel Celle koło Han­
noweru. Wyładowania rakiety następować 
będą ukośnie w górę, by prócz nadania we­
hikułowi siły popędowej utrzymać go w szy­
nach. 

Prócz rakiet popędowych zastosowane 
będą rakiety hamulcowe, które po przebyciu 
odpo.wjeclniej przestrzeni, poczną działać au-

tomaty~znic w kierunku odwrotnym do bie- I imienia Pana Marszałka''. (PAT) 
gu pociągu. ----
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Zjazd naczelników urzędó·w śledczych 
obraduje nad polepszeniem metod walki z przestępcami 

WARSZAW A, 19.6. Komendant giówny 
1 szczegółowych obrad w zal\resie wewnętrz­

policji państwowej pułk. Maleszewski t•sobi- nej organizacji urzędów i wydziałów śled· 
ście brał udział w dzisiejszych obradach zjaz- czych oraz rozpatrywano referat naczelnika 
du i w p1·zemówien1u rozwinął swoje zapa- centrali mjr. Bałabana w sprawie uruch·lmie­
trywania na ogólne obowiązki policjantów, nia zagranicznego kursu dla oficerów służby 
jako uczędników i obywateli. Ponadto w o- śledczej w Wiedeńskim Instytucie Krymina­
gólnych zarysach przedstawił plan i projekty logicznym, oraz powołania do życia w najbliż 
rozwoju policji śledczej według wzorów za- szych dnia.eh specjalne~o kursu dla wywia­
chodniej Europy. Następnie przystąpiono do dowców. 

my, grozi rozbicie. ( AWJ 

RZYM, 19.6, Agencja Stefani ogłas.za dziś 
doniesienie radjotelegraficzne z okrętu „Citta 
di Milano", że lotnicy Larsen i Lutzow dowie· 
dziawszy się po powrocie z pierwszego lotu, 
że gen. Nobile. widział ich w odległości 2 klm., 
wyruszyli dziś ponownie tym samym apara­
tem, lecz i tym razem nie udało się im dojrzeć 
czerwonego namiotu . 

Major Madda:laine również wyleciał dziś 
o godz. 5.25 w-g. czasu środkowo • europej­
skiego na poszukiwanie Nobilego, wziąwszy 
ze sobą znaczne zapasy żywności. 

Samolotem oznaczonym S. 55 przeleciał 
on w pobliżu Przylądka Północnego nad sa­
mO'lotem norweskim „Braganza", który wra· 
cał również z poszukiwań. 

Majorowi Maddalaine również nie udało 
się dotrzeć do miejsca pobytu gen. Nobile i po 
·wrócił o 11.45. 

Gen. Nobi:le zawiadomiony został drogą 
radjotelegraficzną, aby w czasie następnego 
lotu S. 55 skierował swój aparart radiotelegra 
Hemy w: kierunku -drogi samolotu. (PAD 



str. 2 „Hasło Łódzkie" z dnia 20 czerwca 1928 roktt Nr. 169 , 

tyjna przy·ę I 

Ustawa am 
Sejm uchw~Hł projekt amnestii w brzmieLJJ~u omisji 

Dziesięciolecie 
niepodległoścl 

polskiej szkoły powszechnej 
Korespondent „Hasła Ł6dzkiego" donosi 

z Warszawy: 

I 
Dowiadujemy się. że na zebraniu w Zgie­

rzu nauczyciele powiatu łódzkiego postano­
wili z okazji 10-lecia niepodległości szkoły 
powszechnej, zebrać fundusz 15.000 złotych 
na wybudowanie pierwszej szkoły twórczej 

WARSZAWA, 19.6. (PAT). 

Najpierw izba przyjęła wnioski komisji re­
~ulaminowej o nietykalności poselskiej, w 
myśl których ma być zawieszone postępo­
wanie karne w sądach przeciwko kilku po­
sł-om, poczem poseł Jędrzejewicz (BB) refe­
rował sprawę zamknięcia 5 wyższych klas 
gimnazjum ukraińskiego w Stanisławowie. 

W wyniku powstałej na tern tle dyskusji 
uchwalono rezolucję, zaproponowaną przez 
komisję z poprawkami posła Langnera (Wy­
zwolenie) i posłanki Rudnickiej (kl. ukr.), 
aby uczniom zamkniętych klas umożliwić dal 
sze kształcenie bez straty roku, przez przy­
jęcie tej młodzieży bez egzaminów do gimna­
zjum stanisławowskiego. 

Zkolei izba przystąpiła do sprawozdania 
komi-sji prawniczej o projekcie rządu i posłów 
w sprawie amnestii. 

Referent poseł Pużak {PPS) omaw1a1ąc 
poszczególne postanowienia projektu ustawy 
zaznacza, iż opinja publiczna przychylnie 
traktuje sprawę projektu rządowego o amne­
stii z okazji 10-lecia odzyskania niepodległo­
ści przez Państwo Polskie. 

Będzie to pierwsza amnes~ja, w której sto 
suje się ulgi także dla komuniiStów. 

Z pod amnestji wyjęte są m. in. kary za 
szpiegostwo, dezercję - o ile dezerter nie 
zgłosi się do władzy po upływie miesiąca po 
wejście w życie ustawy amnestyjnej, dalej za 
rozmyślne morderstwa, rabunki, fałszowanie 
pieniędzy, handel żywym towarem, przemyt­
nictwo oraz przestępstwa urzędników na 
szkodę Państwa. Przestępstwa na tle politycz 
nem we wojsku nie podlegają amnest.ji. 

Wiceminiister sprawiedliwości Car zabrał 
~łos, oświadczając, że projekt rządowy o 
amnestii nie jest zwykłem przedłożeniem u­
stawodawczem, jest on ektem o pewnej do­
niosłości historycz!!cj, wiążący si~ z życiem 
odrodzonego Państwa Polskiego. 

Walki orężne, w których przeciwko Pań­
stwu i całości jego brała udział część ludno­
ści, posia·dająca obywatelstwo polskj.e, nale­
żą do przeszłości. Niech ta amnestja będzie 
dla niej pełna i całkowita, niech będzie za­
początkowaniem ery nowej współpracy. 

Dalej korzystać mają z amnestji owej oso­
by, które dop1!ściły się czynów występnych 
z ~o~udek pahtycznych, narodoi ,s · ;ć ·ollych, 
rehg11nych, społecznych i społecL -gospodar 
czych. 

Przestępstwa prasowe, polegające na znie 
'Ważeniu władzy i rządu, korzystają z zupeł-
nej amnestii. · 

Rząd uznał za możliwe, udzielenie częścio 
wej amnestji, choć w nieco szczuplejszym. za­
kresie, tym osobom, które w drodze nielegal­
nej w ścisłym porozumieniu nieraz z cz 1ni­
kami obcemi zamierzały przed 3 maja 2r ro­
ku do wprowadzenia ustroju komunisbrcz-
~~. . 

Tym osobom może by 
ry, nieletnim 1/2 kary. 

lan• ana 1/3 ka-

W części owej z amnestji kc· „ystać będą 
również osoby skazane za przestępstwa po­
spolite, 

Dalej amnestja przewiduje orzekanie za­
n:iast ka.ry .śn.1~erci - ~arę 15-toletniego cięż­
ln~g? w:1ęz1ema, zamiast kary dożywotniego 
w1ęz1e01a - 10 lat więzienia. Amnestią obję­
te s~ czę~dowo równi~ż kary orzeczone po­
stępowaniem dyscyphnarnem. Wreszcie z 
a~estji korzystają osoby skazane na grzyw­
nę t areszt za przestępstwa tytoniowe i leśne. 

Ograniczenia tej amnestji podyktowane 
~ostały tylko troską o bezpieczeństwo prl­
stwa. 

Cały ten al<t ma jedynie źródło w suwe­
rennej woli państwa. 

Czynniki zewnętrzne nie mają najrnniej­
sz~go ~pływu na decyzję rządu w tym wzglę 
dzie. 't'-J1edopuszczalne ich mieszanie się w 
nasze sprawy wewnętrzne ma źródło bądi w 

niedostatecznej znajomości naszych stosun­
ków, bądź też wynikiem działań wrogich na­
szemu . państwu. Stan naszego więziennictwa 
nie jest gorszy od tego stanu, jaki ma więzien­
nictwo w państwach kroczących na czele cywi 
lizacji zachodnia-europejskiej. 

Wybitni cudzoziemcy, którzy zwiedzili na 
sze więzienia w warunkach dających rękoj­
mię objektywności, dają temu wyraz w pi­
śmiennych swych oświadczeniach. 

Stan zaludnienia naszych więzień uległ w 
ostatnich miesiącach dość znacznemu zmniej­
szeniu. Na 36 wyroków śmierci, orzec:z{mych 
w 1927 r. Pan Prezydent dał ułaskawienie w 
34 wypadkach, a dwie kary i tak nie zostały 
wykonanie, gdyż w toku jest wznowienie po­
stępowania. Nie było ponadto ani jednego wy 
rnlrn śmierci za przestępstwa polityczne. To 
też wyrazić należy słowa ubolewania z powo­
du lekkomyślnego zniesławiania Polski, że 
wydaje się u nas rzekomo surowe wyroki na 
przest~pców politycznych. 

ustawy amnestyjnej. przystąpiono do głoso­
wania. Wszystkie poprawki odrzucono i Izba 
przyjęła projekt o amnestii w brzemieniu ko­
misji w Il a nastąpnie w 111 czytamu. 

Po przyjęciu szeregu rezolucyj do prelimi 
narza do ustawy skarbowej marszałek zawia­
domił posłów, że termin następnego posiedze 
nia podany zostanie do wiadomości później. 

na wsi. 
Protektorat nad całą akcją zaofiarowano 

p. Prezydentowi Rzplitej, Marszałkowi Piłsud 
skietnu i min. Dobruckiemu. 

a 

Targi party!ne poprzedzają 

TWORZENIE RZĄDU IE ECKI GO 
BERLIN, 19.6. Dziś w południe odbyło się I kwestji amnestji do jesieni, a bawarska partia 

nowe posiedzenie międzyfrakcyjne u posła ludowa wogóle wystąpiła przeciwko zamie­
Millera, które trwało około godz„ Na posie- rzonej amnestji, ogłoszonej przez rząd rze­
dzeniu tero - jak donosi prasa - przedysku- , szy, uważając to za naruszenie suwerenności 
towana była kwestja amnestyjna, budżetu poszczególnych krajów. Bawarska partja lu­
Reichswehry i budowy pancernika. ' dowa zgadza się na ogłoszenie amnestii tyl­W zakończeniu pan w-minister oświadczył 

że poprawki i uzupełnienia komisji z.ostały 
przez rząd przyjęte, wobec czego rząd traktu W kwestji pancernika socjaliści domagali 
je teraz projekt jako integralną całość, w któ- się kategorycznie za.niechania jego bud.ov:y, 
rej nie może zajść żadna istotna zmiana, gdyż na co jednak centrum i niemiecka partja luda 
może to wpłynąć na dalsze stanowisko rządu wa nie chciały się zgodzić. W kwestji am.ne­
w tej spra-wie i wtedy szybka realizacja pro 

ko dla tych więźniów, którzy skazana bili 
przez trybunały rzeszy. 

Prasa demokratyczna i lewicowa stwier­
dza, że dzisiejsze posiedzenie zakończyło o­
kres t. zw. I' czytania programu rządowego. 

jektu nie mogłaby nasta.pić, odpowiedzial- stji socjaliści żądali załatwienia amnestii w 
ność za co spłynęłaby wyłącznie na Sejm. czasie najbliższego okresu prac Reichstagu, to I W ciągu dnia dzisiejszego przedstawiciele 

Następnie po przemówieniach szeregu jest nawet już w czasie lata. Natomiast inne poszczególnych stronnictw złożą krajom 
mówców, którzy zgłosili kilka poprawek do I partje wypowiedz!ały się za odrcczeniem swvm sprawozdania z dotychczasowego prze­
='1.!;~.:!'!'""'""m>Pi:!i'"'WJ.'ft1?'T111"95E7MPEN"'llllC«R-·nm.;;a~-•MJN'!wwwir.„www '!IH!l!l!!ll'MM1 

.., biegu prac. Jednocześnie p. Miller na podsta­

Zapowmedź strajku generalnego w Białymstoku 
N'.lrady przemysłu z robotnikami rozbite 

BIAŁYSTOK, 19.6. Strajk w białostockim 
przemytle włókienniczym wszedł w nową 
fazr;;. 

Termin wybuchu straiku generalnegJ w 
Białymstoku nie został definitywnie ustalony. 

(AW) 
W$ZAI • 

wie dotychczasowej dyskusji ma wypracować 
projekt programu rządowego i przedłożyć go 
jutro po poł. na nowem posiedzeniu międey­
frakcyjnem. które ma rozpocząć nowy okres 
rokowań i ma być poświęcone sformułowaniu 
poszczególnych kwestyj. .cP AJJ 

W dniu wczoraszym, od godziny 6 po poł. 
do 2-ej w nocy, toczyły się narady między 
przedstawicielami przemysłowców i związ­
ków zawodowych, w przedmiocie ustalenia 
podwyżki płac. Obradom przewodniczył in­
spektor pracy, Wukitowicz. 

Bomba na torze kolejowym 
Przemysłowcy w rezultacie długotrwałych 

obrad postanowili nie odstępować od raz 
zdecydowanej podwyżki płac, wynoszącej 6 
proc., oświadczając, iż w danym razie nie 
udzielą podwyżki większej, a.niżeli przemysł 
włókienniczy łódzki. 

Nieudały zamach na dygnitarzy sowieckich · 
WILNO, 19.6. „Kurjer Wileński" informu­

je na podstawie doniesień z pogranicza, iż w 
nocy z 17 na 18 b. m. na szlaku kolejowym 
Mińsk - Orsza nieznani sprawcy usiłowali 
spowodować katastrofę kolejową. Na torze 
podłożona została bomba zegarowa na kilka I 

minut prz·ed nadejściem pociągu, wb~go 
szereg wybitnych dygnitarzy sowiieckich. Za­
mach wykryty został przypadkowo przez 
dróżnika. Władze sowiec.kie wszczęły ener­
giczne śledztw<> dla ujęcia sprawc()w. za.ma­
chu. (AW) W odpowiedzi na to przedstawiciele związ 

ków oświadczyli, że wycofują rezygnację z 
30 i 40 proc. na 12 i 14 proc., domagając się 
natomiast 20 i 30 proc. podwyżki. 

Ponieważ pn:·emysłowcy zdecydowanie 
sprzeciwili się podobnemu stawieniu kwestji, 
rokowania zostałv zerwane. 

15 tysięcy sklepów na Ukrainie 
W dniu dzisie)szym obrndowali przedsta­

wiciele 14 związków zawodowych w Białym­
stoku, postanawiając, aby dla przyjścia z po­
mocą strajkującym włókniarzom proklamo­
wać strajk generalny. 

zawiesiło swą działalność 
na znak protestu przeciwko metodom Sowietów 

RYGA, 19.6. Na Ukrainie 15.000 sklepów 
prywatnych zawiesiło swoją działalność. Jest 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Ł ó dz, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

Wh.łady OSZCzP.dfiOŚCiOWe odjedneg_ozłotegoz~ opro-
~ centowaniem, terminowe 

i na każde żądanie oraz zapjsy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

- J 
Nie taki djabel straszny 

omuniści budoweani grożą trajk·e 
w którym miałoby wziąć udział.. kilku robotników 

Korespondent Hasła Łódzkiego d-Onosi z 
Warszawy: 

W Ministerstwie Pracy toczyła się wczo­
raj od godz. 12 w poł. do g0rdz. 5 po pał. kon­
ferencja przedstawicieli Rządu z przedstawi­
cielami Zw. Zaw. RO'botników Budowlanych. 

to skutek szykanowania handlu prywatne~ 
przez władze sowieckie. Komisarz handlu 
Czerna.w oświa:dczył, że zamknięcie tak wiei 
kiej ilości przedsiębiorstw prywatnych jest 
wielkim sukcesem komunistycznej polityki e­
konomicznej, która w dalszym ciągu dążyć 

będzie do całkowjtego zniszczenia. handlu 
prywatnego. 

O ŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje I załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

Polska n2entill Te1e2rnflczna 
Łódi. Zielona Ba. Tel. 111 i 15·24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej f\gencji Telegraficzne , 
przyjmuje na miejsc:u w Lodzi obowlitzkowe 
ogłoszenia dla ~Monitora Polskiego", „Dzien 
nika Urzędowego Mln. Skarbu" i wszystkich 
innych wydawnictw. 

f lasko strajku powszechnego w Grecji W rezultacie przedstawiciele związków 
socjalistycznych podpisali umowę gwarantu­
jącą jej 14 proc podwyżki. 

Drobne ogłoszenia 
o zagubionych dokumentach, majitce się uka· 
zać w „Dzienniku Urz~dowym Wojewódz-Komuniści ponieśli sromotną porażkę 

L~NDYN, 19.6. Donoszą z Ąten, że strajk I Pogłoski jakoby część floty greckiej w 
powsz~c.~ny ogło:szony w .Grecp przez grupy Lesbo miała wyrazić swoje sym,l'>~t}e dla st.raj 
komumscyczne ~e udał s1ę. kujących nie sprawdziły się. W Grecji, jak 
Wła~e skonfiskowały szyfrowane depe- należy przewidywać wkrótce· nastanie spo-

~-~e, ktore przywódcy str~jku.wysyłaH do za- kój. (ATE) ' 
r„ądu III-eJ m~ędzynarodowk1 w Moskwie. ----

, Ifon:iuniści .oświ~dczyli,. że !'~kich drobiaz twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
gow rue przyjmą l zapow1edz1eh strajk. przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Dowiadujemy się, że groźba komunistów Polskiej Rgencji l'elegraficznej w Łodzi. 

ze Zw. Zaw. Rob. Bud. jest mocno przesa-1 ......,. mw ett+ ' 

dz-ona, ponieważ cały ruch skła<la się z garst­
Jri osób. 
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Triumly sztuki i · dyplo acU · polskiel w Paryżu Bezrobocie w Ameryce 
Obecna sytuacja Stanów Zjed.noczonycli 

wykazuje dosadnie, że życie gospodarcze nie 
znosi mechanicznego stosowania jednej dok­
tryny, nawet z pozoru tak racjonalnej, jak wy 
dajność pracy. 

A~la~s i)Ois ~~ ~„francl!sk~ gJ;głoży ·tr t;;; ii'~ ~o~hrJalifiY pod grnach pokoju powsze.chnego 
(KorespuncJC: :l~ia Własna rRHas~a ł:.ó~zk~ego") 

PARYŻ , w czerv.cu 192.3 r. 

Trcch1c dziwacznie brzmi to zeslav·icnic 
„ jclnym i:::h'<':n'' sztuki z dyplomacją! Tcm­
b::irclzic j, że mowa o triumfach, i w dodatku ' 
r.a terenie fJa ryskim, gdzie, w tych dwnch wła 
foie dziedzinach, zdobycie wawrzynów przez 
c~tdzoziemcuw do zadań łatwych bynajmniej 
nie nalei y.„ Wbrew wszystkim objekcjom 
tym, w zasadz;e może i słusznym, tak faktycz­
nie J,~·ło, ,a.,, tytuł niniejszego artykułu głosi. 

ZJ.cz2ło ~1ę od , ,kawału", wyrządzonego 
rrctcorologom, gdyż, nie bacząc na pesymi­
r. Lycznc ich przepowiednie, uroczystość odby­
fo sic; nieb; Lrn pod golem, ale i pod suchem 
mcben1 , Sło1'1ce czerwcowego południa, zie­
leń or;rodu Trocadero, purpura aksamitnych 
ławek ożywiały protokuł etykietalnych żakic­
h )w, ł agc·dziły szty'Nność dyplomatycznych 
cylindrów. Francuzi i Polacy, ministrowie i 
artyśc i, d yi.1lomaci i dziennikarze, oraz spora 
?arsć zwykłych śmiertelników i nieodzownych 
ga.p iów pa i yskich - osób i nawet os·obistości 
zebra~o s : ę dużo, by asystować przy oficjal­
nem zainstalowaniu „Ewy'· w Paryżu, wyku­
te j w kamieniu przez zna~;:omitego rzeż.biarza 
polskiego, Edwarda Wittiga, zdobiącej nbec­
nie jeden z w;jpiękniejszych Żakątków Pa-
ryża. · 

Na-.viasem zaznaczyć wypada, że cała ta 
dzi~lnica poczyna się coraz widoczniej poloni­
zować - plac T rocadero przemianowany zo­
s tał na „Place de Varsovie", wśród jego krze· 
wów i trawników widnieje ob~cnic dzieło Wit­
tiga, a niezbyt daleko, na place d'Alma, stanie 
wi<.:rótce pomnik Mickiewicza.. wykonany 
przez Bourdelle'a, 

Prasa francus ka podała wiadomość, że pan 
minister Zaleski przybyl specjalnie na uro­
czysto~ć inauguracji ,,Ewy". Faktem jest, że 
przybył i że nawet wygłosił okolkz.nościowe 
przemówienie, w którem specjalny nacisk po­
łoży! na tę, jeszcze jedną formę tradycyjnej 
przyjaźni polsko-francuskiej. 

O wiele obszerniej i dobitniej wy.powie­
dział się nasz minister spraw zagranicznych 
tego samego jeszcze dnia na bankiecie, ku je­
go czci wydanym przez Międzyparlamentarną 
Grupę Francusko-Polską, przez „Les Amis de 
la Pologne", oraz Pf'Zez „France - Pologne". 
Mów takich, wygłaszanych, jak zwyczaj na­
kazuje, dopiero przy _czarnej kawie - slUchtz 
się przeważnie jednem uchem. Wszyscy są 
najedzeni, napici, a, zresztą, czyż dzienniki 
nie powtórzą natychmiast - ściś.Je i mniej, 
lub więcej wyczerpująco - najważniejszych 
zdań i myśli?! 

Tern większe przeto było moje zdziwienie, 
gdy dostrzegłem wyraz skupienia na twarzach 
obecnych i przekonałem się, że ministrowie 
francuscy, dyplomaci zagraniczni, publicyści 
iwszelkich przekonań i narodowości, że cała 
sala śledzi bacznie słowa p. Zaleskiego, raz 
10 raz, nagradzając burzliwemi oklaskami je-
:o zasadnicze oświadczenia i stwierdzając w 
en sposó'b uznanie dla zagranicznej polityki 

polskiej, której cele i zadania bywały nieje­
dnokrotnie bądź bezwiednie zapoznawane, 
bądź świadomie wypaczane. 

Pan minister kilkakrotnie zaznaczył, że 
~łównem dążeniem naszych mężów stanu jest 
1trzymanie pokoju powszechnego. Polska chę 
Jl.ie gotowa współpracować ze wszystkiemi in­
temi krajami, wyznającemi w 7..ewnętrznej 
polityce swojej ten szczytny ideał, a · w pier­
wszej mierze z Francją, z którą - łączą nas 
również i węzły szczerej przyjaźni wzajem­
nej, tradycją tylowiekową uświęconej. Ta 
współpraca jest pożądana, wręcz konieczna 
ponieważ: „Istnieją jeszcze w świecie czynni­
ki, działają<:e na szkodę idei pokoju, i nie­
zdające sobie, be-zwątpienia, sprawy z ogromu 
niebezpieczeństwa które stąd wyniknąć może" 

Wszel:kie tendencje rewizjonistyczne, 
zwłaszcza o iile dotyczą one zagadnień teryto­
rialnych, godzą bezpośrednio w trwałość po­
lityki pacyfistycznej. Myślę, że pod tym 

Zlot harcerek 
w Wyszkowie nad Bugiem 

W związku z pięćsetną rocznicą śmierci 
Zawiszy Czarnego, którego zasady uczci· 
wości i cnoty są do dziś dnia ideałami harcer­
stwa od'będ.zie się w pierwszych dniach lipca 
tegoroczny zlot żeńskich drużyn harcerskich 
w Wyszkowie nad Bugiem. 

W tym celu odbyła się onegdaj w W arsza­
wie na zaproszenie p. Prezydentowej Mościc­
kiej w Zamku konferen<:ja przedstawicieli in­
stytucyj i organiza<:yj społecznych, Rządu, 
miasta i prasy oraz naczelnictwa Zw. Harcer­
stwa Polskiego, celem omówienia spraw zwią 
:zanych z nadchodzącym zlotem. 

w·zgl1:?dc111 posiz.damy identyczne założenia: zbywać się tych gwarancyj, nie otrzymawszy 
P cls'-'a - tak samo jak i Francja - nie pra- odpowiedniego ekwiwalentu, pozwalającego 
gaic żadnych zdobyczy . liczyć i w przyszłości na nienaruszalność sta-

w osta tnich czas.ach dąła ona wyjątkowe tus quo teraźniejszego". 
v;prost do wody swojej dobrej woli, pozosta- To odwołanie do aljansu polsko-francu­
jąc niezachwiane wierną duchowi pojednaw- ~kiego oraz przy.pomnienie, że zawarty on zo­
czemu, ożywiającemu całą jej politykę zagra- stał głównie w tym celu, by poło:':yć trwale 
niczną. Ponieważ. jednak nie wszędzie panu- podwaliny pod gmach pokoju powszechnego, 
je zrozumienie dia ideałów poko jowych, prze- były entuzjastycznie prz·y'l ę te przez całą salą, 
to nie należy wyzbywać się tych gw2rancyj a nazajuLrz bardzo pochleLnic komentowane 
mat.erj a1i;ych,. kt~r e .obecnie ~11.1jC: uią się .w ! w pr~sie paryskie; 11.1ir1:'1--:i tszych odcieni 
pos1adamu Al iantow 1 zapewniaią im bezp1c· pui"iyp1ych. · 
czeństwo; w ża dnym zaś razi e nic wol no wy- .j · Z. Kl. 

sytuacji gospodarc;zej_ f 
Anglji 

~Ainister handlu zapo\Viaaa walkę 
z 'vęglem polskim 

konkurencyjną 

Minis ter handl u W. Bry tanii, Cunli.H Li- I' i~ raw <:< . Faktem jest, iż w tym roku znalazło 
st~r, wyglosił dr,ia 12-go b. m. w Izbic Gmin zaj~cie w przemyśle o 500.000 robotników 
tchriącą optymizm~m mowc;: o położeniu go- 1 w)ą-;ęj, niż w roku ubiegłym. O tyleż więc 
spod<:!.r c. zern Anjlji. Zdaniem p. min..isi.ra p o- zmniejszyła się liczba bezrobotnych. Nawet 
prawa, !dóra zaznaczy ła się obecnie, j~s t produkcja węgla, która wynosiła w 1925 r. 
najwychrniejszą od chwili ukoi1czenia wojny 243 miliony tonn, wzrosła w r. 1927 do 251 
i zapO\viada się j::i.ko zjawisko nie prz.emi.ja- miljonów tonn. Anglia może teraz, podkre­
ją ce, lecz trwałe. Miniskr stwierdza, iż : śla p. Lister, prowadzić skuteczną walkę 
„Jeśli pn:yjąć cyfrę wwozu do Anglji za 100 konkurencyjną z węglem polskim i niemiec­
w r. 19'24, to okaże się , iż \-v·wóz wynosił w r. kim na rynkach światowych. Ta sama po-
1913 - 94.2, w r . 1925 - 103,9, w r. 1927 - p:·awa sytuacji ze.znaczyła się w przemyśle 
111 ,3 , w pie;:wszych pięc.iu miedącach roku metalurgicznym, chemicznym i hutnictwie. 
1928-go - 121,7. Natomiast wywóz z Anglji Pewien zastój panuje natomiast w zakładach 
w r. 1913 wynasił 134, w r. 1925 ~ 99,3, w r. budowy okrętów na skutek słabego dopły-
1927 - 102,3, a za pierwsze pięć miesięcy wu zamówi·eń. Również i w przem. tekstyl­
roku 1928 - 107". nym stan zatrudnienia pozostawia wiele do 

W tern miejscu ze strony opozycji padają życzenia". 
uwagi krytycz.ne. I Reasumując wszystko , dochodzi · minister 

„Przechodząc do rozważenia sytuacji w handlu do wniosku, iż poprawa jest widocz­
poszczególnych gałęziach przemysłu, ciąg_nie. 1 na, aczkól~iek można i należy się liczyć z 
dailej minister, musz~ stwierdził znaczną po~ pewnemi wahaniami w przyszłośc~ 

Wódz sufrażystek 
Doczekała się przed śmiercią zwycięstwa swej idei 

Zmarła w Londynie w wieku lat 75-ciu p. 
Emilja Pankhurst, była kobietą nie przebie­
rając w środkach i położyła olbrzymie zasłu­
gi przy wywalczaniu praw wyborczych dla 
lrnbiet w Anglji. 

Od. lat najmłodszych jeszcze 7. a czasów 
paniei1skich, Emilja Pankhurst, jako urocza 
miss Goulden, urodzona w .l".'lanchesterze, 
była nieustraszoną bojowniczką idei równo­
upra wnierua kobiet. 

W ych owana w Paryżu w 1879 r. poślubi­
ła dr. Pankh ursta, członka pierwszego stowa 
rzyszcnia sufrażystek, założonego przez Joh­
na Stuarta MH!a. Trzeba z.nać ówczesne 
konserwatywne zapatrywania społeczeństwa 
angielskiego, ażeby ogarnąć cały ogrom prze 
szkód, drw'in i przykrości wręcz do kilkakrot 
nego uwięzi.enia, z którym się spotkała dzia­
ła:lność zmarłej p. Pankhurst, a następnie jej 
trzech córek Christabel, Sylvii i Adeli. 

W roku 1903 p. Pankhurst założyła Zwią-

Teatr IY1iejski 

zek społeczny i polityczny kobiet, t. zw. W. 
S. P. U., który wypowiedział walkę. 

Podczas tej walki niestrudzona p. Pank­
hurst wraz z towarzyszkami swemi p. Pet­
hick Lawrence i Drummond stosowały naj­
drastycznfojsze środki, rozbijając witryny 
przykuwając się bńcuchami do bram p.:rla­
mentu angielskiego i urządzając temu podob­
ne hece, które jednak wobec faktu, że elo­
kwencja pięści najłatwiej trafia do umysło­
wości angielskiej, wreszcie zrobiły swoje. 
Naogół p. Pankhurst przesiedziała kilka lat w 
-..łięzieniu, z którego wypuszczono ją tylko 
po przewlekającym się strajku głodowym i 
przymusowem sztucznem odżywianiu. 

Wreszcie w dniu 30 marca r. b. w izbie 
gmin w Londynie nieustraszona ta sufrażyst­
ka wysłuchała w . drugiem czytaniu ustawy 
o równouprawnieniu kobiet pod względem 
głosowania powszechnego z mężczyznami. 

Walka jej i poświęcenie całego życia n:e 
poszły na marne. 

Romans pana kasjera 
Komedja w J aktacb Flersa i Caillaveta 

Jak wiadomo w Ameryce dfa urzeczywi· 
stnienia tego -ideC1 i 11 zastosowano wszystkie 
środki rczp orządrn! !le i otrzymano rezultaty 
zdumiewające w każdej ga:łęzi wytwórczości. 
Ponieważ jednak system ten wymagał napię­
cia wszystkich sił duchowych i fizycznych 
pracownika, podnoszono mu pła<:ę a za nią 
poziom życia w nadziei na wzrost spożycia., 
czyli po jemności rynku i idącą w ślad z nią 
możnością powiększenia produkcji. Zwiększo 
na znów produkcja pozwala na stosowanie da 
lej posuniętego podziału pracy, tayforyzację, 
standaryzację i nstalowanie urządzeń teoh­
nicnych, rentujących się tyko o.rzy wielki-n: 
obrocie. 

Wynika z tego, że urzeczywistnianie hasła 
wy.dajnej i rac jonalnej pracy puściło w ruch 
zamknięte koło p1·zyczyn i skutków, które swe 
mi obrotami, jak spodziewali się Amerykanie, 
miało wypracować raj gospodaxczy dla lud­
ności. 

Tymczasem obecnie okazuje się, że wyso­
kie zarobki robotników sprowadziły wielką 
imigrację farmerów do miast, a racjona:lizacja 
pracy przy szerokim zastosowaniu maszyn 
(wobec drożyzny rdbotnik.a) podniosła produ­
kcję, ale zmniejszyła zapotrzebowanie na siłę 
roboczą, dzięki czemu na bruku znalazło się 
2 miljony bezrobotnych, co najciekawsza. 
nie w okresie przesilenia, lecz podczas pano­
wa,nia wielkiej gospodarczej konjunktury, ob-
fi.tości pieniądza i dobrego 2'bytu. . 

Wobec takiej syfoacji w Europie rozlega­
ją się licznie wyrażane obawy, że Stany Zje­
dnoczone, pragnąc zatrudnić rzesze bezrobot­
nych rozpoczną ostrą konkurencję na rynkacli 
światowych tern niebezpieczniej5zą, iż opartą 
na ogromnej przewadze ekonomicznej tak w 
dziedzinie produkcji ja:k kapitału. 

Gospodarka sowiecka 
Nieraz już nawet prasa sowiecka skairży„ 

ła się na to, że roboty publiczne, wykonywa­
ne w Rosji1, pozostawiają bard.w szerokie po­
le do nadużyć. Ostatnio jeden z dzienników 
sowieckich, „Krasna.ja Gazeta" podaje nowe 
tego dowody. 

Tak np. w jednem z miast (nazywa! się ono 
po bolszewi'Cku Stalino) zaprowadzono tram­
wa.fe. Trzy lata pracowano i wydano równo 
trzy razy tyle pieniędzy, niż było przewidzia­
ne. Wreszcie wszystko było gotowe; szyny, 
druty, zajezdnie dla wozów, pełne pięknego 
matetjału. Brakowało pewnej tylko rzeczy, 
mianowicie prądu. Zapomniano poprostu, 
że potrzebna będzie centrala elektryczna i 
wcale jej nie zbudowano. W planach budo­
wy tramwajów nie było nawet wzmianki o 
elektrowni, a w ciągu kilku lat budowy niko­
mu na myśl nie przyszło, że może być ona po­
trzebna. 

W innej znowu miejscowości zbudowano 
na:d rzeką piękną stację hydroelektr-yczną. 
Przed rozpoczęciem budowy z.a;pomniano je­
dnak zbadać spadek wody w rzece, a skutek 
był, że gdy stacja gotowa już była do użytku, 
jej maszyny nie mogły prac-ować, gdyż siła 
wody nie starczyła na to, by wprawić je w 
ruch. 

Zdołano wydać jeszcze wiele tysięcy ru­
bli na to, by zbadać powód i usunąć go, lecz 
nic to nie pomogło, maszyny uparcie odma­
wiały posłuszeństwa. 

Wypadek tTzeci - a wszystko to w ciągu 
bardzo krótkiego czasu - zdarzył się na Sy­
betji. Zbudowano tam nad rzeką most, któ­
ry runął natychmiast po wykończeniu go. 

ki bój, aż wreszc.ie dla dobra banku, w któ­
rym pracował, zrzeka się swego szczęścia: 
roz;staje się z Heleną i wraca do żony. I znów 
życie jego snuć się będzie szaro, smutnie i 
monotonnie„. 

Tkwi więc w „Romansie pana ·Kasjera" 
pewna melancholja, przypominająca kolory-

Niema w tej komedji ani łóżek, z niebies- I cudzie! - że jest kochany przez nieśmiałą i tern swoim refleksyjne zadumania Ritnera. 
kiemi kotarami, ani dwuznacznych uśmie- słodką Helenę, urzędniczkę banku; w któ- Sama rola kasjera Brotonneau, oscylują­
chów niedwuznacznie prowadzących się ko- rym pracował. W małym saloniku kasjera ca między komizmem, liryzmem i dramatycz· 
kot. Nie przsuwają się przez nią sylwetki zakwitło szczęście. Brotonneau, opuszczo- nością, wymagała nielada aktora1 któryby 
zblazowanych arystokratów ani wysmukłych ny przez ni-e\\'ierną żonę, ożył przy boku ko- należycie rozwiązał intencję autorów. Spro­
pań, plotkujących w beztrosce lśniącego salo chanki. Wszystko zł!e przeminęło. Nade- stał temu zadaniu wielki artysta polski Ste­
ntL Jednem słowem niema nic z tego, co szły chwile rozsłonecznienia i miłości. Ale fan Jaracz. Jego kasjer - to nietylko ka. 
jest najbardziej charakterystyczne dla twór- sielankę tę przerwi-e zgrzyt Żona kasjera, pirtalna kreacja. To strzęp prawdziwego ży­
czości Flers'a i Caillavet'a. Autorzy obrzy- porzucona w międzyczasie przez swego ado- cia wyrwanego z serca i rzuconego na scenę. 
dzi.Ji sobie snać dawne tematy, i sięgnęli po ratora, wraca skruszona w progi domu mę- Niebywała ekspresja, potężna siła odczucia, 
nowe. żowskiego. Brotonneau ma w sobie coś z e- bajecznie żywa ii wyrazista maska, oto pier-

Na bohatera swej komedii wybrali ot, ta- wangelicz.nej prostoty i dobroci. Nie od.trą- wiastki, ja:kie uczyniły grę jego porywającą. 
kiego sobi,e zwyczajnego kasjera banku, któ- c~ od sie~ie. niewiernej, Wyna~muje jej obok Duż.o mlłego umiaru wykazała w roli He­
rego dni i lata pracowitego życia przemijają i:uesz~a:i1 e. 1 stwarza. n~'YY tr61kąt~ z ':1a":'~ I leny J:?z~ewońska. Teresa w. interpretacji 
- na oko - szaTo i monotonnie, jak pacior- zoną ~YJe Jak z P:rzy1ac.iołką, a z przYJactół Morsk1ei wypadła zbyt sztuczrue. 
ki różańca, przesuwane ręką starca. Aż raz, ką zas Hel-eną - 1ak z zoną. Wszystko było . , . . .. 
przyszedł błysk, i nagłe przebudzenie: ka- tak długo dobre, jak długo nie wmieszali się I Z do~tlll~J reszty wynuemę Fabmaka 
sjer Brotonneau przekonał się, że jest zdra- w wewnętr. zne życie kasjera ludzie. (de Berville) 1 Puchmcwską (stylowy garnko-
dzainy przez żonę, z którą żył lat dwadzie- Brotonneau, wzięty na języki, napierany tłuk). 
ścia, a równoc~śniie - o,. niespodziewany przez swego pryncypała, stacza ze soba. cięż.. ł Miecz. 
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Środa, 20 czerwca, Sylwerjusza P. M. 
Czwartek, 21 czerwca, Alojzego Gonzagi W. 

TEATRY. 
Miejski - Romans Pana Kasjera. 
Kameralny - Jutro pogoda. 
Popularny - „Gejsza". 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 
Apollo - Nędznicy. 
Corso - Eddie Polo. 
Czary - Szlachetna zemsta. 
Era - Płonąca granica. 
Grand-Kino - Atoma - córka mórz. 
Imperial - Skandal przed ślubem. 
Luna - Wyścig o szczęście. 
Mimcza - Szalona noc. 
Odeon - W haremie Maharadży i Szalony 

książę. 
Oświatowy - Polonia Restituta. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Tajemnica pięknej pani. 
Record - Robinson w dżungli. 
Spółdzielnia - Noc poślubna. 
Syrena - Ulubienica przedmieścia. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinks - Człowiek z biczem. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - Życie ludzkie w niebezpieczeń­

stwie. 

Nctne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 20 czen'Vca dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50}, K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164}, W. Sokolewicz 
{Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelew1cz (Piotr ko wska 25}, Kasperkie­
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowski (Brzeziń­
ska 56). 

Ferie letnie w sądownictwie 
W bieżącycm tygodniu rozpoczęły się fo­

rje letnie w sądownictwie. Jak się jednak do­
wiadujemy, w myśl ustawy, na terenie b. Kon 
gres6wki, a więc i w Łodzi praca w sądach 
nie ustaje, ulegając jedynie redukcji. 

Tak więc w sądach pokoju sesje odbywać 
się będą raz w tygodniu, poświęcone prze­
ważnie sprawom karnym. W sądach okrę­
gowym i cywilnym czynne będą zarówno kom 
plety karne jak i cywilne. śledztwa w spra­
wach więziennych j innych nie cierpiących 
zwłoki, prowadzone będą nadal bez przerwy. 

Ferje letnie w sądownictwie trwać będą 
do 15 września b. r. 

Pobór do woj.~ ~ ., 
Jutro, t. j. w czwartek, dn. 21 czerwca r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następuj4cy poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. t 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII' Koll}isarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

K od Kei do Kub. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 3 
Poborowi rocznika 1906 r„ ,., i wv o.drocze­

nie z art. 35b ustawy o po ~·szcchnym obo­
wiązku służby wojskowej (czasowo niezdolni 
do słu.żiby w wojsku stałem), ~ wnieszkali w 
obrębie X Komisarjatu Policij Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

R, S, T, U, W, Z, ż 
oraz z XIII Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I'. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkal. w 

· rębie VII Komisarjatu Policji Państwowej 
zwiskach na litery: 

S od Szez, T, U, W do Wen. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

. · ~ na Komisie Poborowe punktualnie o go­
:.:dnie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
~.nyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
:i;eniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi 

OSOBISTE 
W dniu dzisiejszym rozpoczął urlop odpo 

::zynkowy kierownik wydziału śledczego p. 
nadkomisarz Stanisław Weyer. Zastępować 
go będzie kierownik III-ej brygady wydziału 
śledczel!o kom. Mika. 

w Łodzi J UrzQdnlcy mieiscy otrzymaJą 
erunt · 

Filja Wolnej Wszechnicy Polskiej zostanie otwarta pod budową domów 

Wyższy zakład naukowy 
w nadchodzącym roku szkolnym 

Toczące się od szeregu miesięcy pertrak- ul. Nowo-Targowej, nie wykluczone jednak 
tacje między Magistratem m. Łodzi a Wolną jest, iż Magistrat wydzierżawi na ten cel spe­
W szechnicą w sprawie stworzenia w Łodzi tjalny objekt. 
fiilji tej uczelni, zostały ostatecznie ukóńczo- Komisja pięciu, która zaimuje się tą spra-
ne w sensie pomyślnym. wą zbierze się jeszcze prz.ed feriami celem 

Według ostatecznego projektu filja Wal- ostateczne.go omówienia wszystkich spraw 
nej Wszechnicy w Łodzi posiadałaby w roku wymagających natychmiastowego załatwie­
szkolnym 1928/29 trzy studja· społeczno- nia, a w pierwszym rzędzie zespolenia z filią 
prawne, pedagogkzne oraz samorządowe. W oinej Wszechnicy, Wyższej Szkoły Nauk 

Wykłady odbywałyby się w gmachu szkn , Społecznych i Politycznych oraz Wyższych 
ły powszechnej im. Adama Mickiewicza przy I Kursów Nauczycielskich. 

nowy zastęp wyllw .1 łillkowin~ych rz1mi1ślników 
Zakończenie kursu nauk w Polskiej Y. M. C. A. 

Dziś w środę, dn. 20 czerwca o godz. 7.30 
odbędzie się uroczyste wręczone świadectw 
absolwentom Kursów Wydziału Oświatowe­
go Polskiej Y. M. C. A. 

świadechva otrzymają: z kursu wyższego 
metalowego: Brojek Joachim, Durys Jan (ce­
lująco), Raabe Alfred {dobrze), Szewc Wła. 
dysław (celująco), Wencel Tadeus,z (dobrze). 

Z kursu metalowego rzemieślniczego: 
Hoffman Erwin, Sima Leon (dobrze}, Kaź­
mierczak Bo!.e.sław, Klotowski Bronisław, Pe­
cold Eugenjusz, Kuziemski Józef, Potyrała 
Bolesław, Rzeszowski Józef (dobrze), Kozic­
ki Jó:i„d, Kossowski Józef, Wegner Gustaw. 

Na kursie mefaiowym dokształcającym: 
Kina.st Cezary, Linde Erwin (dobrze), Lewan­
dowski Tadeusz (dobrze}, Gruchot Józef, 
Kuszneruk Włodzimierz, Zawieja Antoni, Ma 
lejka Arkad;usz, Meissner Władysław, oraz 
z rysunków metalowych: Morawski Adolf, 

I Biskupski Wiktor, Kozłowski Kazimierz Be­
cker Henryk, Leszczyński Tadeusz, Pikała 
Zygmunt, Kukulski Konrad, Pietschrnan Ar­
no. 

Na kursie stolarskim i budowlanym: Berg 
Rudolf, Ptaszyński Kazimierz, Dudek Zyg­
munt, Miguła Mieczysław, Trzeciński Hen­
ryk, Ko1"!arski Tadeusz, Sędzi.wy Zygmunt, Zy 
żyński Franciszek, Miguła Wiktor, oraz z ry­
sunków budowlanych: Kassel Stanisław, 
Kra-,•;czyk Józef, Pawłowski Edmund., Pie­
trzak Ignacy. 

Na kursie handlowym: \Y/asilewski Wik­
tor (dobrze), Janasiak Leon. Goździk Wiktor 
(dobrze), Pietrzak Stefan, Dawidczyński Jan, 
Mikołajewski Henryk. 

Na km·sie prawno-ekol!l.omiczuym: Lawin 
Robert, Reczak Kazimierz, Giintzel Otto, 
Gryszkie·1viicz Br.oni-sław, Miller Teodor. 

Znaczne obniżenie taryfy eł 
Narazie obniżono cło na niezbędne półfabrykaty 

Z kół gospodarczych dowiaduejmy się, o 
bardzo wainej wiadomości dotyczącej obni­
żenia stawek cłowych na niektóre artykuły 
przywozowe. .i\11.ianowicie w opracowywanej 
obecnie nowej taryfie cłowej, na skutek iriter 
v1encji zrzeszeti gospodarczych, mają być ob­
niżone stawki o 30-40 procent na te arty­
kuły, które dotąd obliczane były według 
mnożnika 1.72. Będą to takie artykuły, pół­
fabrykaty, bez których szereg wytwórni nie 
mógłby egzystować. 

Interwencję zainteresowanych czynników 
gospodarczych w tej sprawie spowodował 
fakt, iż ujawniono kolosalny szmugiel niektó­
rych artykułów, jak nprz. jedwabi, pończo-ch · 
jedwabnych, co µowodowało z jiednej str<>ny J 

straty, jakie ponosił skarb, z drugiej zaś stro­
ny cierpiało na tem kupiectwo nie będące w 
możności konkurowania ze szmuglerami. W 
motywach więc swych stowarzyszenia ku­
pieckie i przemysłowe podkreśliły, iż obniże­
nie stawek dowych za półfabrykaty niewy­
rabiane w kraju, nie narazi absolutnie skarbu 
państwa, wręcz przeciwnie zabezpieczy go 
przed stratawJ jakie, ponosi on z powcdu 
zbyt wielkiego rozpanoszenia się szmugler­
stwa. 

Czynniki miarodajne przyjęły do wiado­
mości te motywy i oto jak się dowiadujemy, 
nowa taryfa cłowa u:względni już poważne 
zniżki na importowane półfabrykaty. 

Izba „rzemysłowo D Hand;owa w Łodzi 
będzie sią składała z 70 radców 

• 
W związlt"u z aktualną obecnie sprawą Izby 

Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i pracami fi 
nalizacyjnemi nad ustaleniem stosunku licz­
bowego radców sekcji przemysłowej do han­
dlowej, tudzież ilości reprezentantów w po­
szczególnych grupach wyborczych, a także w 
związku z zapowiedzią Statutu Izby, już w 
początkach lipca b. r., podajemy uwagi, prze· 
słane do Mini!tiierstwa Prezmysłu i Handlu w 
tej doniosłej lrwestji przez Stovvarzyszenie 
.Fabrykantów Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi przy ulicy Zachodniej 68. 

Usięp drugi 8-go projektu Statutu ustala 
stasunek członków 1-ej grupy sekcji przemy· 
słowej do Il-giej grupy radców tejże sekcji 
na 10 do 6-ciu. Jak wiadomo, do I-ej grupy 
sekcji przemysłowej zaliczeni zostają: posia­
dacze świadectw przemysłowych pierwszych 

trzech kategoryj, do Il'-giej grupy posiadacre 
świadectw przemysło-wych, pozostałyci1 kate­
goryj niższych. 

Otóż zdaniem Stowarzyszenia Fabrykan­
tów Przemysłu Włókienniczego, każda z 
dwuch kategoryj grupy przemysłowej liczyć 
winna po 8-iu radców. 

Prócz tego Stowarzyszenie Kupcó" Prze­
mysłu Włókienniczego opowiada się za utrzy 
.maniem przyjętej w projekcie liczby 40 rad· 
ców dla całej sekcji przemysłowej - wobec 

1

30 dla sekcji handlowej - jako usprawiedli· 
wionej rzeczywistem ustosunkowaniem się 
przemysłu do handlu w okręgu łódzkim i ko­
niecznośdą nadania swoistego charakteru Iz-
bie, jako reprezentantce jednego z na jpowa­
żniejszych ośrodków przemysłowych Polski. 

DDEZ ffA 
Dnia 1 llpca b. r. odbędzie się uroczysta 

procesja z Najświętszym Sakramentem, któ­
ra wyruszy z kościoła Wniebowzięcia N. M. 
P. na placu Kościelnym na Plac Hallera, 
gdzie zostaPJe odprawione pontyfikalne nabo 
żeństwo, i poprzez ulicę Piotrkowską zmie­
rzać będzie do K:"l.tedry św. Stanisława Kost­
ki. Będzie to w yumfalny pochód Boskiego 
1Vlistrza a zarazehl publiczne wyznanie naszej 
wiary w Jego rzeczywistą obecność w Najśw. 
Sakramencie, oddanie Mu czci i uwielbienia 
Jego Boskiego Majestatu. 

' falnym pochodzie, niniejszem wyznacza ter­
min prekluzyjny 20 b. m. do zgłoszenia swego 
udziału w Sekretarjacie - ul. Piotrkowska 
nr. 263, tel. 40-14. 

Przeto Komitet Diecezjalnego Kongresu, 
będąc głęboko przeświad~onym, iż w m.ie· 
ście nasz~m nie bę~zie ~i jednej organizacji I 
społeczne), opartei na ideałach Chrystus-0-
wyd1, którabynie wzięła udziału w Jego trium -

Jednocześnie Komitet oświadcza, że po 
tym terminie zgłoszeń przyjmować nie bę­
dzie, gdyż Sekc. Pochodowa ·,vyprac11 e już 
plan pochodu, wyznaczywszy miejsce dla 
każdej ze zgłoszonych organizacyj. 

Ponadto komitet podaje do wiad·Jmości, 
że biorące udział w procesji organizacje win­
ne są ściśle podporządkować się :::arzą 1ze­
niam Sekcji Pochodowej. 

Sekretarjat Generalny Diec. 
Kongresu Eucharysiycznego 

w Lodzi. 

W swoim czasie magistrat i rada miejska 
przydzieliły kooperatywie budowlanej urzę· 
dników miejskich dwa morgi placu z terenów 
miejskich między ulicami Mostową, Naruto· 
wicza i Zagajnikową z tern zastrzeżeniem, że 

· w razie zabudowania tego terenu kooperaty· 
wa otrzyma dalsze trzy morgi po cenie jeden 
złoty za metr kwadratowy. 

Ponieważ tereny zostały całkowicie 
przez kooperatywę zabudowane, zwróciła się 
ona do magistratu z prośbą o przydzielenie 
dalszych trzech mórg. 

Na wczorajszem posiedzeniu magistrat 
przychylił się do tej pro§by. 

Uchwała ta podlega zatwierdzeniu rady 
miejskiej. 

Podział sum 
na pożyczki budowlane 

Na onegdajszem posiedzeniu podkomitetu 
rozbudowy miasta uchwalono przydzielenie 2 
miljon.ów złotych pożyczek budowlanych, ob­
jętych kontygentem, na cele budowlane samo 
rządu (budowa domów robotniczych) zaś dwa 
miljony dwieście tysięcy na budownictwo pry 
watne. 

Podział tej sumy pomiędzy prywatnycli 
petentów dokonany zostanie na najbliższem 
posiedzeniu komitetu rozbudowy miast. 

Kawahirowie „Orląt" 
muszą zmienić odznaki 

W roku bieżącym w 10 rocznicę walk zwy 
cięski:ch o Kresy \VI schodnie Kapituła Odzna­
ki Honorowej „Orlęta" postanowiła zmienić 
odznakę, jako też przynależne do niej dyplo­
my. 

Związek Oficerów Rezer':D' Wojewódz­
twa Lódzkiiego niniejszem poaaje do wiado­
mości, re w powyższej sprawie udziela bliż­
szych informacyj i wyjaśnień posiadaczom 
„Orląt'' oraz załatwia formalności~ związane 
ze zmianą odznaki dla swych członków. 

Zainteresowane osoby mogą się zgłaszać 
w siedzibie Związku w poniedziałki i czwart­
ki w godzinach od 20 do 21 (Łódź, ul. róg Za· 
chodnlei i Zielonej, wejści:e z Zachodniej. 

Na Wiśniowej Górze, obok 
piwiarni Lyszkowskiego znajduje 
się kiosk ze sprzedażą 

Hasła Łódzkiego 
Przyjmuje się wszelkie zamó-­

wienia prenumeraty z odnosze­
niem do domu. Goniec pocz· 
towy w f\ndrzejowie. 

Co usłyszymy dziś 
p1·2ez radjo 

(Program warszawski, lala 1111}. 
śRODA, 20-go czerwca. 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z wiety Ma:rjac­
kiej w Krakowie. Komunikat lotniczo.me­
teorologiczny, oraz nadprogram. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, samorządowy oraz nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. Praca nad psycho­
logją zwierząt naszych a szkołą, wygłosi 
prof. Romuald Minkiewicz. 

16.25-l ó.40 Nadprogram i komunikaty. 
j 6.40-17.05 Skrzynka pocztowa, korespon­

dencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow-
ski. ' 

17.20-17.45 Odczyt: Ministerstwa Kolei. 
17.45--18.15 Program dla młodzieży. Trans­

misja z Krakowa. 
18.15-18.55 Koncert w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie~o. Mu­
zyka rosyjska. 

19.05-19.15 Komunikat rolniczy 
19,15-19.35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Odczyt z cyklu Wycieczkowe 

wskazówki Krajoznawcze p. t. Wycieczki 
nad jeziora, wygł. prof. J. Kołodziejczyk. 

20.30-22 OO Koncert kameralny poświęcony 
twórczości I. J. Paderewskiego. Wyko­
nawcy: Róża Benzefowa (fort.}, Lid.ja Kmi 
towa (skrz.), Ignacy Dygas (śpiew) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). Słowo wstęp­
ne wypowie Karol Stromenger. 

22.G0-22.05 Sygnał czasu i komunikat lobu 
czo-meteorologiczny 

22.05-22.20 Komun&at PAT 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy i nadprogram.. 
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k I • z 
przed Sądem Ołtręgowym w lodzi 

winowajców skazano na 5 łat ciężkiego • • • 
w1ęz1en1a 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w Ło­
dzi rozpatrywał sensacyjną sprawę przeciwko 
Szoclowi Herszkowk:zowi, Chai Ruchli Hersz­
iwwicz, Eljaszowi Bokse.nbaumowi, Fiszlowi 
Baumanowi, Jaskowi, N usynowi i Chai Biało­
'brodom1 oskarżonym o kolportaż fałszywych 
pieniędzy. 

Przy ulicy Wolborskiej 40 mieszkał Szoel 
Herszkowicz, który zajmował się sprzedażą 
fałszwych banknotów, dostarczanych mu 
przez niejakiego Fiszla. 

Konfident policij częstochowskiej - Ro­
zen:berg, pozyskawszy zauf an.ie Herszkowicza, 
orświadczył mu, że przybył w celu kupna fał­
szywych monet lub ban.knotów. Herszkowicz 
udał się wówczas do owego Fiszla i przyniósł 
8 sztuk fałszywych banknotów po 20 złotych, 
SO sztuk po 2 złote i 10 sztuk fałszwych monet 
ij ednozłotowych. 

Po pewnym czasie Rozenberg wraz z kon­
fidentem N a jmillerem PQnownie przybyli do 
Lodzi w celu kupna nowego transportu falsy­
fikatów. W celu zlikwidowania akcji wywia­
dowczej, pojechał do Łodzi wraz z konfiden­
tami starszy przodownik Krężeń. 

Tym razem udał się do Herszkowicza Naj­
.miller po zakup falsyfikatów, a gdy Herszko­
wicz szykował je, wkroczył do mieszkania 
starszy przodownik Krężeń w towarzystwie 
dwuoh wywiadowców urzędu śledczego w Ło­
dzi. 

Podczas przeprowadzonej rewizji, I-Iersz· 
1kowicz ukradkiem wręczył Najmillerowi 100 
sztuk monet jednozłotowych, od którego ode­
brała je Szajla Boksenbaum i rzuciła na łóż­
ko, gdzie też te monety znaleziono. 

Prócz tego podczas rewizji znaleziono 3 
banknoty 5-złotowe autentyczne, pochodzące 
z sum, asygnowanych Rozenoorgowi przez 
t1rZąd śledczy. Podczas rewizji skonfiskowa-

1 no również 120 złotych i 25 dolarów amery­
kańskich autentycznych.. 

Hers2lkowicz-0wie zostali areszfowa:ni, jak 
również i Boksenhaumowie. 

Opierając się na zeznaniach Herszkowicza, 
stwi.erdzają~go, że do jego odbiorców fałszy­
<Wych monet i banknotów należeli m, in. bra­
cia Białobrodowie z Kielc, władze policyjne 
przeniosły dochodzenie na teren m. Kiek. 

Zeznania Herszkowicza spowodowały 
:wszaęcie dochodzeni.a. w sprawie puszczania 
:w obieg fałszywych pieniędzy, a mianowicie 
w kwietniu 1927 roku niejaka Estera ścisłow­
~ sprzedawała w Kielcach Joskowi Biało­
brodzie cielę za 33 złote, przyczem jako za­
płatę otrzymała m. in. 29 złotych w monetach 
jednozłotowych. Ścisłowskiej monety te wy­
dały się ,,niewyraźne", przeto zv.~óciła się do 
sklepikarza Kał.my Zylbersteina i ten poinfor­
~ował ją. że wszystkie posiadane przez nią 
monety srebrne jednozłotowe są fałszywe. 
~Ścisłowska udała się wówczas niezwłocznie 
~ Joska Białobrody, a nie mogąc go odna­
mć, zwróciła się do brata jego, Nusyna i wy­
nwgła na nim wymianę tych monet. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Białobro­
oów, znaleziOOC> ukryte w sienniku falsyfikaty 
jednozłotowe i jeden falsyfikat dwuzłotowy. 
Białobrodowie zostali aresztowani i przesłani 

I cech tllstrzów Rzeźn!czych 
m todzl 

n=r 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

do dyspozycji władz sądowo-śledczycn w Ło· w wykryciu działającej na terenie wszystkich 
cizi. miast Rzeczypospolitej szajki fałszerzy pienię 

W trakcie śledztwa ustalono, że owym dzy, zabrał głos prok. Kawczak, który wnosił 
Fiszlem, który dostarczał Herszkowiczowi w konkluzji dłuższego przemówienia o suro­
falsyfikaty, jest Fisze! Bauman. wy wymiar kary w stosunku do wszystkich 

Ten ukrywał się przez dłuższy czas i do- oskarżonych, ponieważ przewód sądowy w zu 
piero w końcu ubiegłego roku został areszto- pełności winę ich udowodnił. 
wany. Po przemówieniach dhrońców adwokatów 

Zakwestjonowa11e monety i banknoty oka- Hofmokla, Piotra Kona1 Montlaga i Osieckie­
zały się faktycznie fałszywe, co stwierdzili go sąd udał się na naradę. 
eksperci. Po dłuższej naradzie Sąd wydał wyrok, 

Na przewodzie sądowym oskarżeni badani mocą którego skazał: Szoela Herszkowicza na 
każdy z osobna, do winy się nic przyznali. 5 lat więzienia. Chaję Ruchlę Herszkowicz na 

Po przesłuchaniu świadków, z których na 4 lata, Eliasza Boksenbauma na 5 lat, Joska 
specjalne ·.vyróżnienie zasługują zeznania l Białobrodę na 4, Fisz.Ja Baumana na 5 lat. 
świadków: kierownika urzędu śledczego st. I Chaję Białobrodę na 2 lata, wszystkich z po­
przodownika Krężnia, oraz wywiadowców zbawieniem praw. 
urzędu śledczego w Łodzi, którzy brali udział Nusem Białobroda został uniewinniony. 

dzień 
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I JJIOO 
w kronice policji z pogotowza 

Dwa zamachy samobójcze. Ofiara bruków łódzkich. Nieszczęśliwy 
wypadek przy pracy. Nagły skon robotnika. 

W dniu wczorajszym w parku Poniatow- narka domu dla chorych chronicznie przy ul. 
skiego popełnił zamach samobójczy 25-letni Wiznera 75. 
Stanisław Kozłowsrl:i, wychylając buteleczkę Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
esencji octowej. po nałożeniu opatrunku unieruchomiającego, 

Do wijącego się w bólach zawezwano po.. przewiózł ofiarę bruków łódzkich do domu. 
gotowie ratun!~owe, którego lekarz przewiózł * * * 
samobójcę w stanic ciętkim. do domu. W dniu wczorajszym w fabryce przy ulicy 

* * * Pomorskiej 40, 17-letnia robotnica Sala Bu-
W dniu wczorajszym do VII- go komisar- kiet, zamieszkała przy ulicy Żeromskiego 9, 

jatu policji przy ulicy Moniuszki, doprowa- podczas pracy uległa złamaniu lewego przed­
dzony zcsi,3.ł nieznany mężczyzna lat okolq ramienia. 
26-du. Pozostawiony sam w pokoju cl.Ja are- Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
sztantów, napił się w ce'lu samobójczym wię- po nałożeniu opatrunku unieruchomiającego 
kszej dozy esencji octowej. przewiózł Bukietową do domu. 

Jęki desperata usłyszał przodownik, któ· * " * 
ry też zawezwał pogotowie ratunkowe. Po W fabryce Pałaszewskiego przy ulicy Ll-
przepłukaniu żołądka, desperata w stanic bzz I powej 33 podczas pracy zasłahł nagle robot­
nadziejnym przewieziono do szpitala św. Jó- trik Walenty Chałupniczak, zamieszkały przy 
zefa. ulicy Żeromskiego 69. 

* ~ • W drodze do szpitala Chałupniczak zmarł 
W dniu wczorajszym, patkn.ą-v.rszy się o w karetce pogotowia. Zwłoki przewieziono 

nierówność bruku, upadła na ulicy i złamała I wobec tego do prosektorjum przy ulicy Ląko­
prawą nogę 75-letnia Zofja Szeller, pensjo- wej w celu dokonania sekcji. 
m 

HASŁO SPORTOWE 
Mecz bokserski Warszawaralodź-Kraków 

odbędzie się w Łodzi w nadchodzącą niedzielę 
W niedzielę odbędą się zawody bokserskie 

Łódź - Warszawa - Kraków. Składy repre­
zentacyj są następujące: Łódź: Wajerowicz 
(Kruschendcr), Chmielewski (Sokół). Gryc 
(Sokół), Seweryniak. (Sokół), Seidel (Union), 
Kraików: Stibe (Cracovia), Mayer (Cracovia); 
Warszawa: Kazimierski, Orlicz, Dąbrowski, 
Głowacki, Birenzweig, Czarnecki i Fin. 

_Eowyżsi zawodnicy są mistrzami poszcze-

gólnych wag w swych okręgach. Najciekaw­
szem będzie spotkanie Stiba-Fin (Makkabi­
Warszawa). Obaj ci pięściarze są w doskona­
łej formie. 

Nadmienić należy, że w dniach najihliż· 
szych odbędzie :.ię w Łodzi mecz Stibego z 
Kupką, gdyż Stike uważa siebie za lepszego 
boksera. 

Mecz Polska - Urugwaj 
może sią odbyć za sumą 4 tysięcy dolarów 

Wczoraj miasto nasze obiegła sensacyjna 
wiadomość o przyjeździe do Polski i Łodzi 
egz<Jtycznej drużyny piłkarskiej Urugwaju, 

mistrza ostatniej Olimpjady, tym samym mi­
sztrza świata w piłce nożnej. 

Całość 18 aktów 1 Rełiordowv prcoram ! 

Kto żyw starał się sprawdzić źródło tych 
wiadomo.śd. Szereg osób zgłaszało się do wy­
bitnych sportowców w Łodzi z propozycją sfi 
nansowania tej imprezy, bowiem w godzinach 
wieczornych rozeszła się pogłoska, że tutejsze 
kluby nie będą w stanie z powodu ciężikic'h wa 
rtmków finansowych drużyny Urugwaju przy­
jąć. 

Dziś 
i dni następnych 
=:::::: :::=:::::::=:.o:.':'.:.:::::::::::::::': 
Początek seansów o godz. 4l/2 
popoi., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. ·----------·-··············-Orkiestra pod dyrekcJa 

p. R. Kantora. 209 ····--------·----·-------W niedziele, soboty I święta 
na pierwszy seans ceny miejsc 

od 50-du gr 

I. Porywający dramat w 10 aktach p. t. 

W rolach głównych: 
r.:. 1•1d~ r-"'1~'1J nojslynniejsza 
U ~. Ua 11.R.3, tancerka f\merykl 

\Varner Baxf er, Pare1 Plarmont 
I inni. 

Il. Szampańsko-erotyczna komedja p. t. 

„liewin!QUto z tempernmentem" 
W rolach głównych: 

Marlon Daulss, George Artur I łllatt Plooru. 

Jednak, jak już wczoraj zaznaczyliśmy, 
statutowo k.l111bom sportowym nie wolno się 
wiązać z osobami postronnemi, tak, iż do­
tychczas nie jest pewnem, czy który z powa­
żniejszych klubów zaryzykuje doprowadzić 
tę sensacyjną imprezę do skutku. 

P.ozatem dowiadujemy się, ze Poilsk.i Zwią 
zek Piłki Nożnej w Warszawie w odpowiedzi 
na propozycję skierowaną wprost do kiero­
wnictwa Urugwaju, otrzymał odpowiedź przy 
chylną na rozegranie meczu z reprezentacją 
Polski za„. 4.000 dolarów amerykańskich. 

Ponieważ w Polsce niema takiego stadjonu 
któryby pomieścił kilkadziesiąt tysięcy wi· 
dzów, przeto P. Z. P. N. stara się by Urugwaj 
przybył do Polski na kilka meczów. Łódź go­
dzi się na grę za J~ dol. 
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Teatr I JZIUIU 
TEATR MIEJSKL 

Dziś i do piątku wńeczOl'em włączni:e świet 
na komedia de Flers'a i Caillavet'a „Romas 
Pana Kasjera" z występem znakomitego ar­
tysty scen warszawskich Stefana Jaracza w 
popisowej roli tytułowej. 

Początek o godz. 9-ej wieczor-em.. 
Dzi•ś i jutro ceny popularne. 

„Golem" w Łodzi. 

Teatr Mi,ejski rozpoczął pełne próby z 
„Legendy o człowieku z gliny" p. t. „Golem„, 
Sztuka ta sparafrazowana przez Andrzeja 
Marka według poematu znakomitego poety 
amerykańskiego H. Lewika - stanowi obec­
nie największą sensację artystyczną W ar­
sza wy. 

Andrzej Marek już przyjechał do Łodzi 
i osobiście kieruje próbami, oraz wszystkie­
mi przygotowaniami do premjery, która się 
odbędzie już w przyszłym tygodniu, 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZIC.A: 

~ra co wieczór o godz. 9-ej przezabawną ko­
medjo - farsę Hennequin'a „Pani Prezesowa" 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską, K. Ta· 
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim. 

Ceny od 1 zł. do 6 zł. 
Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 

du lub deszczu specjalnemi zasłonami brezen 
towe1Ui. 

Po przedstawieniu oczekiwać będą wozy 
tramwajowe Nr. Nr. 7 i 2. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godzinie 8.20 wiecz. w dalszym cią· 
gu ciesząca się powodzeniem arcywesoła m.e­
lodyjna Gejsza z p. Piątkowską, Bronowską, 
Urbańskim i Zakrzewskim na czele. W przy­
gotowaniu try'5kająca szampańskim humorem 
k:roiochwila „Co on robi w nocY," pod reżyse­
rją J. Pilarslciego. 

TEATR LITERACKO-ART. ,iGONG„. 
w o~ródku - Cegielniana 16. 

Dziś we środę po raz ostatni powtó;zeni~ 
rewji „Przeciera się" wraz z występami 3-ch 
znakomitych artystek pp. J. Madziarówny, H. 
Buczyńskiej i J. Hryniewieclkiej. 

Jutro wielka premjera doskonałej rewji 
pióra redaktora W. Polaka pod tyt. „Rakieta 
na księżyc", w której główną rolę kreować hę 
dzie ulubiony artysta Czesław Skonieczny. 
Bliższe szczegóły ukażą się w afiszach. 

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 
8-ej i 10-ej. 

KONCERT JANA KIEPURY W FILHAR­
MONJI. 

Znakomity nasz śpiewak Jak Kiepura., dzi 
siaj już o sławie wszechświatowej, przybywa 
do naszego grodu i wystąpi z „Wieczorem 
pieśni i ary:j" dnia 28 b. m., t. j. w czwartek 
w sali Filharmonii. Po sukcesach zagranicą, 
a ostatnio w Medjolańskiej Operze „La Sca­
la", do której został zaangażowany, Kiepura 
pstatnio wystąpił również z niebywałym suk­
cesem w Warszawie, Krakowie i P0znc.1.Ju„ 
gdzie bilety na jego koncerty były rozchwy­
tywane dosłownie w kilku godzinach. Dla 
muzykalnego społeczeństwa łódzkiego bę­
dzie koncert Kiepury ruebywałą ucztą arty­
styczną. Bilety już nabywać można w kasie 
Filharmonji. 

"NOC śWIĘTOJAŃSKA" U MONIUSZ­
KOWCóW. 

Miłą rozrywkę przygotowuje Zarząd To. 
warzystwa śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty­
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb. 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa p. t. 

„Noc świętojańska", 
która programem ~woim zadowoli nawet naj 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara­
zem we-sołą, i godziwą rozrywkę dla uczestni 
ków. 

Wyborowa orkiestra, kosze szczęscta, 

wró:ż:ki, cyganie i t. d. zlożą się na całość pro 
2ramu. 

Z uwagi, że celem zabawy jest łącznie z 
r<>zrywką zasilenie funduszów budowy hi­
bljoteki, Zarząd uprzejmie prosi . czfonków 
o poparcie Jego zamierzeń. 
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1 roski i uśmiecby 

Pogryziony 
„Nie łap psa za ogon, to cię nie ugryzie" 

_, powiada stare przysłowie. 
Znał je napewno p. Emil Ffor, ale nie przy 

puszczał, aby przysłowie, mówiące wyraźnie 
o psie, mogło być stosowane również i do lu­
dzi. 
Ą jednak niefylk:o psy gryzą! 
Gf1zą i ludzie, jak to na własnej skórze 

stwierdził p. Flor, który wprawdzie nie za o­
gon schwycił gryzącęgo, gdyż organ ten u 
człowieka znajduje się, jak wiadomo, w sta­
nie szczątkowym, ale za inną część ciała. 

Skutek był fatainyl 
„Pociągnięty" jegomość wpadł w istny 

szał. 
Wracał on późno do domu i spodziewając 

się niemiłego pnyjęcia ze strony małżonki, 
chciał naprzód odlbić na kimś to, co sam o­
trzyma później od żony. 

Na nieszczęście w tym posępnym nastro­
ju ducha przy-szłej ofierze porachunków mał­
uńskich „napatoczył się" p. Flor. 

Był w różowym humorze, zataczał się od 
ściany do rynsztoka i zpowrot.em, ponieważ 
miał czas, więc wracając do domu, nie potrze 
bował iść wzdłuż linji p-rostej. 

P. Emil zobaczył nieznanego jegomościa i 
w przystępie nagłego przypływu czułości po 
vrzyjacielsku chwycił go za rękę. 

Zaczepiony zachował się jak dzikus. 
Rzucił się na p. Flora, pobił go dotkliwie, 

a następnie ukąsił w nos i podbródek. 
Gryziony wrzeszczał jak opętany, ale to 

niewiele pomogło. 
Ulżył mu dopiero lekarz pogotowia, odwo­

żąc ofiarę krwiożerczości ludzkiej do domu. 
Co powiedziała żona, ujrzawszy okale­

czonego męża, historja o tern nie mó"'1. 
Gog o. 

msmmmmmmemmaonmmmmmmasam•~ 

AblturJencl Hleisk. Glmn. MeskleRo 
im. J. Piłsudskiegu 

W roku bieżącym Miejskie Gimnazjum. 
męskie im. J. Piłsudskiego ukończyli nastę­
pujący uczniowie: Adamczyk Tadeusz, Awe­
dy.k Stanisław, Bibergal Jerzy, Biskupski Je­
rzy, Chibner Tadeusz, Chmieliński Jan, Cyn­
ker Stanisław, Dietrich Henryk, Dobrski Hen 
ryk, Dynus Mieczysław, Dzienisiewrcz Anto­
ni, Golański Antoni, Gold Antoni, Górows,ki 
Bernard, Hauk Kazimierz, Hejkelmacher Ny­
sen, Iwiński Tadeusz, Kabal<Ski Marjan, Ka­
zimierski Czesław, Kosiński Mieczysław, Ko­
szyk Aleksy, Krupczyński Jan, Kuźnik Wła­
dysław, Lewy Aleksander, Lissner Oskar, 
Litauer Wacław, Madaj Zygmunt, Magura 
Stefan, Malipan Bolesław, Martyni Stani­
sław, Matyśldewicz Stanisław, Nawrocki Jó­
zef, Patek Wiesław, Pruchnicki Stanisław 
Sokołowski Mieczysław, Sowiński Kazimierz: 
Sr.oczyński Kazimierz, Stelmasiak Jerzy, Ta­
ta1 Henryk, Tenenbaum Jerzy, Wasilewski 
Leszek, Wiciński Zenon, W·oźniak Jan, Woź­
niakowski Mieczysław, Wysznacki Zbi6niew 
Zalewski Franciszek, Zawadzki Tadeus~ Sil~ 
ber Mieczysław, żądziński Mieczysław.' 

mnllłl!lll!lll!IElllllll„llillU.SW 

Ważne dla cechów 
I gospód czeladzi ! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi­
nistracja 

„Hasła Łódzkiego" 
umieszcza bezpłatnie. 

Niemzla przepowiednia 

Pogot1~ się nie poprawi 
Po bardzo krótkim okresie upałów, przy­

szło .znow}l obniżenie temperatury. Mamy o­
bec~1~ ,?ni tak, c~łodne, jak gdybyśmy nie 
s~ah JUZ u wrot lipca, lecz jakby to był do­
piero początek wiosny. Bez płaszcza niepo­
dobna wyjść na ulicę, a wieczory są tak chło 
dne, że letnie werandy kawiarniane oraz ław 
~i w P.arkach pu~toszeją. W ogóle zakochani 
1 poeci, poszuku1ący pod gołem niebem na­
tchnienia - nie mają w tym roku szczęścia. 

.Według o-sta.tnich przepowiedni meteoro­
l_og1cznyc~, konr.ec czerwca w całej Europie 
srodkowe1 ma się zaznaczyć niską tempera­
turą na skutek wtargnięcia prądu powietrza 
i::_olarnego. Z niektórych krajów środkowej 
.i...uropy donoszą, że w okolicach górskich 
temperatura spadła znowu poniżej zera. W 
na.jbnższym czasie nie należy oczekiwać 
zmfany :ia lepsze, ponie~aż spodziewany jest 
wiatr połnocno-zachodn~ 

„Hasło Łódzkie" z dnia 20 ·czerwca 1928 roku 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
Ważny od 15 maja 1928 r. 

ŁóDź - KALISKA. 
Odjazd: 

0,05 - do Poznania przez Kutno 
2,01 - do Poznania, osobowy 
3,03 - do Warszawy „ 
6,38 - do Warszawy, pośp. 
7,16 - do Warszawy, osobowy 
8,00 - do Ostrowa " 
8,30 - do Kolusze.k „ 
9,08 - do Poznania przez Kt,ltnO 

12,31 - do Poznania Lux (w poniedziałki, 
środy i piątki) 

12,59 - do Poznania, osobowy 
13,15 - do Warszawy (bezpośredni) 
13,35 - do Warszawy osobowy 
14,15 - do Kutna 
15,30 - do Ostrowa 
15,35 - do Lwowa " 
15,40 - do Łowicza „ 
18,26 - do Warszawy Lux (w poniedziałki, 

środy i piątki} 
19,02 - do Płocka przez Kutno 
19,11 - do Ostrowa osobowy 
19,20 - do Łowicza „ 
20,00 - do Łasku „ (w razie po-

trzeby} 
21,00 - do Krakowa Katowic 
21,56 - do Poznania osobowy 
23,20 - do Poznania, pospieszny 

Przyjazd: 
1,46 - z Warszawy osobowy 
2,47 - z Poznania osobowy 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krakowa i Kato~ic, osobowy 
6,59 - z Poznania i Katowic, osobowy 
7,46 - z Łowicza i Katowic, osobowy 
8,5~ - 'L Poznania przez Kutno 
9,00 - z Ostrowa „ 

-10,02 - z Warszawy „ 
11,01 - ze Lwowa „ 
12,23 - z Warszawy Lux (w poniedziałki, 

środy i piątki} . 
12,46 - z Warszawy osobowy 
13,10 - z Poznania przez Kutno 
13,20 - z Poznania „ 
18,15 - z Koluszek 11 

18, 18 - z Poznania Lux (w poniedziałki, 
środy i piątki} 

18,50 - z Poznania osobowy 
18,55 - z Łowicza „ 
20,45 - z Płocka przez Kutno 
21,41 - z Warszawy „ 
22,0S - z Łasku „ (w miarę po-

trzeby} 
23,12 - z Warszawy pośp. 
?-3,25 - z Ostrowa, osob. 
23,35 - z Kutna. 

LóDż ·- FABRYCZNA, 

Odjazd: 
1,25 - do Koluszek 
4,50 - lf H 

6,40 - " li 

7,20 - do Warszawy pośpieszny 
8,30 - do Koluszek w niedziele i dni świą­

teczne 
9,35 - do Tarnobrzega 

10,35 - do Koluszek 
11,50 - " Ił 
14,15 - tt ff 

14,35 - " " 
15,15 - fi " 

16,20 - do Częstochowy 
17,20 - do Koluszek 
18,25 - " " 
18,45 - do Skarżyska 
19,20 - do Warszawy, osob::,· ; y 
19,35 - do Koluszek 
20,13 - " " 
23,45 - H 11 

Przyjazd: 
1,48 - z Koluszek, osobowy 
5,00 - " " 

. 6,50 - fi " 

7,24 - " tł 
7,40 - fi fi 

8,40 - " " 
9,50 - z Częstochowy, osobowy 

11,10 - z Koluszek „ 
12,45 - z Koluszek „ 
13,30 - ze Skarżyska 11 

14,40 - z Koluszek „ 
15,48 - z Koluszek „ 
1.6,35 - z Warszawy „ 
18,48 - z Koluszek „ 
19,55 - z Tarnobrzega n 

20,50 - z Warszawy, pośpieszny 
20,28 ~ z Koluszek 
21,25 - z Koluszek (w niedziele i święta) 
22,35 - z Koluszek 

--'l--
I Tow. Rzem. „Resursa" w Łodzi I 

wzywa swych ~złonków zalega)ą~~c~ .w opłac.ie składek od roku 1925 począwszy, 
do. ureg~lowa~1a ~ukowych naJpozmeJ do 1 lipca b. r. Po tym terminie wszyscy 
op1eszah skreslem zostemą z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 
zebrania w dniu 20 maja r. b. 

ZRRZf\O. 
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Znaczenie ·rzemiosła 
w :życiu gospodarazem państwa 

Dlaczego nalety uczyć się rzemiosła 

Znaczenia rzemiooła u nas się nie docenia 
należycie. Warstwy inteligentne, bogatsze, 
dążą bezwzględnie do tego, aby swoim dzie­
ciom zapewnić jakieś stanowisko wyższe. War 
stwy u:boższe mają to błędne przekonanie, że 
dla ich dzieci będzie jeszcze dosyć miejsca w 
tym z~wodzie, gdzie oni pracują. , Myślą tak 
robotnicy, zwłaszcza rolm, znaczna część go­
spod~zy. . Kogo s-tać na to, posyła chłopców 
do gunnaz1um, którego ogromnie wielu nie 
ukończy, a ci nawet, co ukończa i ida na uni­
wersytet, natrafiają później na· wielkie trud­
ności w otrzymaniu posady, przyczem posa-
dy są często licho płatne. . 

Jeżeli sąbie uprzytomnimy ogromną licz­
bę s~udentów, ??byw~jących studja uniwersy 
teck!e, to przy1 s. musuny do przekonania, że 
wkrotce zabraknie posad wogóle„ 

Pieni~dze, ~dane p~zez rodziców na wy­
kształceme te1 młodzieży, · przedstawiają 
ogromny ka.pitał, który, użyty w handlu 
lui~ przemyśle, zapewni~by iµłod~ ludziom 
~w1~tną przyszł~ć. Nie trzeba zapominac, 
J a:k1e xozg~czeme ~a pełni ich · dusze, gdy 
zobaczą, ze praca 1 nauka tylu lat idzie na 
marne. 

, Również licz.enie na możność zarobku sy­
now ~podarsk1ch na roli może zawieść. :Wie· 

my, ż~ c~ęsto. tak rozdrobniono gospodarstwa, 
rozdz1ela1ąc ie pomiędzy synów i córki, że 
ziemia już nie wyżywi dzieci właścicieli. Zmu 
szeni są do szukania zarobków gdzieindziej, 

Brak u nas wielkiego przemysłu i wielkich 
fabryk, aby tu młodzież znajdowała chleb; 

· zresztą tam, gdzie ten przemysł istnieje, w 
~~tfalji i Nadrenji, jak często wielką jest 
1lo.sc bezrobotnych! Ogromna zachodzi różni­
ca pomiędzy robotnikiem bez t . zw. kwalifi­
kacyj (ungelernter Arbeiter}, a takim, który 
wyu<:zył się rzemiosła. Robotnik, który nau­
c~ył się rzemiosła, łatwiej znajd.zie pracę i 
większy zarobek. Wszakże są fabryki, do 
~tórych przyjmuje się tylko młodych rzcmieśl 
ników. 

Trzeba wiedzieć, że rzemiosło ma przed 
sobą przyszłość, ponieważ teraz wytwarza się 
maszyny coraz mniejsze, które rzemieślnik 
wprowadza do swych warsztatów, a mając w 
mieście do dyspozycji gaz lub elektryczność, 
wprowadza je w ruch i robi konkurencję fa­
brykom, o których dawniej mówiono, że rze­
mieślnika zniszczą. 

Są zresztą takie rzemiosła, których fabry­
ka nigdy nie zniszczy, jak krawiectwo, fryzjer 
stwo. mularstwo, szklarstwo, rzeźnictwo, pie-
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Przedwojenne weksle 
trzeba będzie wykupić 

Z dniem 31 b. m. kończy s i ę moratorjum 
na weksle przedwojenne, o ile te rmin len nie 
zostanie przedłużony. 

Wszystkie weksle przedwojenne, nawet 
niezaprotestowane, uważane są za nieprze­
dawnione. Weksle dotychczas niezaprotesto­
wane muszą być obecnie zaprotestowane i 
oddane do sądu przed 30 czerwca o ile są ży­
ranci, g·dy zaś jest tylko wystawca, bez żyra, 
to protestować nie potrzeba. 

Do całej sumy wekslowej dolicza się pro­
cent za 5 lat, zaś wysokość waloryzacji sumy 
prŻedwojennej zależy od uznania sądu. 

Weksle, wydane za kupno maszyn do pra­
cy, które jeszcze obecnie znajdują się u dłuż­
nika, sąd zalicza do pełnowartościowych 100 
proc. a inne liczy się mniej aż 20 proc. sumy 
wystawionej. 

Do wic:cej uprzywilejowanych należą we. 
ksle wystawione na sumy wzięte na inwesty. 
cje lub na kupno domu, który pozostaje du­
tychczas w rękach dłużnika. 

Wolne :>osady 
'1'1ojewództwo poszukuje kilku 

praktykantów i 2 maszynistki 

Dowiadujemy się, że w Urzędzie Woje. 
wódzkim i podwładnych mu Starostwach, wa 
kują posady praktykantów na stanowisko I-ei 
kategorii. , Kandydatów obowiązuje ukończo­
ne wykształcenie wyższe (prawnicze}; kobie­
ty wyłączone. 

Pozatem wakują również w Urzędzie Wo­
iew~dzkim 2 posady maszynistek. Kandydat­
ki winny posiadać zupełną biegłość w pisaniu 
na maszynie, wykształcenie w zakresie 4-ch 
klas gimnazjum i przynajmniej roczną praktY, 
kę. 

Podania kierować należy do Urzędu W o­
jewódzki·ego. 

Podania osób nieodpowiadających powyź 
szym warunkom pozostaną bez rozpatrzenia 
i odpowiedzi. 

Czy majstrowie dostaną 
podwyżkt:? 

Równocześnie ze związkami robotników, 
wystąpili z żądaniami podwyższenia płac maj. 
strowie, zatrudnieni w przemyśle włókienni• 
czym. 

W odpowiedz.i na te żądania, przemysłow­
cy oświadczyli, że zaproszą przedstawicieli: 
majstrów na konf erentję w pierwszych 
dniach czerwca. 

Tymczasem umowa z robotnikami zosta. 
ła już podpisana, jest już druga połowa czer 
wca, a prze!Jlysłowcy nie zwołują konferen. 
cji z maj.strami. 

W sprawie zajęcia w tej kweslji stanowi­
ska, odbędzie się posiedzenie majstrów na 
którem zapadnie uchwała co do dalszej 'tak­
tyki wobec wielomówiącego milczenia prze­
mysłowców. 

N aut 

karstwo i dziesiątki innych. Rzetelny i pra­
cowity rzemieślnik w każdym zawodzie może 
się wyżywić, a nawet dorobić majątku. Wszak 
że domy w miastach nie są własnością nauczy 
cieli i urzędników. tylko rzemieś,lników, któ­
rzy się majątku na rzemiośle dorobili. Nie 
zważajmy na to, że rzemieślnika u nas ludzie 
nierozumni nie szanują. Na zaszczyt i posza­
nowanie zasługują nie ci, co nie pracując, 
żyją z tego, co im rodzice zostawili, lecz ci, co 
pracują i coś wytwarzają, jak szewc, który 
z kawałka skóry robi buty, krawiec, który z 
maierji robi ubranie, stolarz, co z drzewa ro· 
bi sprzęty, wytwarzając z surowca rzeczy, któ 
rych wartość jest wi~ksza, i tym sposobem 
przyczyniając się do bogactwa i dobrobytu 
kraju. A tam, gdzie jest bogactwo i dobro­
byt, mniej jest kradzieży i bandytyzmu. 

Niech nasze pokolenie uczy się rzemiosła! 
Nie zapominajmy także, o kupiectwie. Nie­
chaj u nas każdy młodzieniec ma zawód wrę­
ce. W Jugosławji, u naszych pobratymców, 
powstał projekt, aby każdy uczeń gimnazjal­
ny wyuczył się jakiegoś rzemiosła. 

Wiel1;1 powstrzymuje od oddania chłopca 
do rzem10sła ta okoliczność, że jako młody 
robotnik coś przecie zarabia. Otóż w każdym 
rzemiośle mistrz płaci uczniowi, a w niektó· 
rych zawodach nawet dość dużo uczeń zara­
bia. Tymczasem po trzeoh latach nauki zara­
biać będzie więcej, aniżeli prosty robotruk i 
może pomyśleć o założeniu własnego ogniska 
i o samodzielności, której ropotn~k nie ma. 

e. ::s 7 
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Zycie na lodowcu W dobie wynalazków 

Szanse urato\vania załogi ,,Italji'' Kiedy będzie można zapalić wodę? 

Sir Hubert Wilkins, odznaczony właśnie niż podczas SO-stopniowych mrozów zimo- Z pośród wielu wynalazków wojennych, 
przed pięciu dniami przez króla angielskiego wych. jak gazy tl"ujące, niewidzialne promienie X, 
za swój lot do bieguna i naukowe badania w Przyjść z pomocą załodze „Italji" można które sprowadzają wybuch w składach amu­
tym zakresie, zamieszcza w gazecie „The Ti- w ten sposób, by przelecieć nad miejscem nicji na odległość, lub uoieruchomiają działa­
mes" opis przypuszczalnych trudności i ogól- pobytu, zrzucając ży-,vnoft i łodzie, które nie motorów w samolotach i samochodach, na­
nych warunków, w których wedle jego przy- można zrzucić, bez uszkodzenia i<:h. Łod.ziie leży się spodziewać tajemniczego dotąd wyna 
puszczeń znarduje się załoga Halji. te lL1UOżliwiłyby załodze przesuwanie się z lazku, aby jakimś sposobem chemicznym lub 

l_odowca na lodowiec, aż do znalezienia ta- fizycznym zapaHć wodę w portach i przysta-- Położenie zo.~ońi i' est niezwykle przv- · h t · h I b h · · , d 5 1 ki'eg-0, które2o g-nibość zapewniałaby przy- mac mors.ac u rzecznyc 1 zruszc;:;yc po kre i trudne, ale choć może niezbyt groźne, ~ · k · · · 1 Zd · 
na1·r~1nie1' bezpiecze1'istwo i 1'akie takie wy~o- stawę wod.D.o,mors ą meprzy1ac1e a. a1e w każdym 1'cdna.k razie w danych wu.runkach ~ · · · b 1 b t b d t d czą t z dy. W cia_gu czterech tvg-odni możnaby na- się, ze me yi.o y o ar zo ru ną rze ·o -trudno sobie W'"obrazić: położenie bardziej 1 • • ,_ ~ I - d h 'k, · f' 

i wet dotrzeć do brzegu, lecz tam przed koń- Wlązarue promemu, na ezy o c em1 .ow 1 i-
niedogodne. cem września puszczenie się w dalszą drogę zyków, tórzy już niejedne, nie do pomyślenia 

Ludzie z załogi nie są ani dość daleko od pieszo, byłoby niemożliwe. wprost rzeczy w czyn wprowadzili. 
brzegu, aby być jako tako zabezpieczeni Woda, jak wiemy, której znak chemiczny 
przed niesfałośdą lodowca, ani dość blisko, \V normalnych warunkach wielkie łama- jest HzO, składa się z dwuch gazów, a to 
by ich można było z łatwością uratować z cze. lodów, będące obecnie w ~ro~ze do z dvroch części wodoru ·i jednej części tlenu. 
brzegu. Całym icli światem jest chwilowo Szp~tzbergu, h~dą mogły. przedrzec s1ę przez Wodór jest gazem palącym się, tlen zaś pale­
złom lodu unoszący się na powierzchni. Zło- złomy lodowe 1 uratowac zafogę. 

1 
nie podtrzymuje, nic więc łatwiejszego dla 

my takie to płyną oddzielnie, to znów styka- Obecnie załoga, ograniczona do małej po-1 fachowców, jak wynaleźć jakiś środek. chemi­
ją się z brzegami, zachodzą jeden na drugi, wierzchni lodowca, nie zużywając zbyt wiele czno- fizyczny, któryby wrzu<:ony, da1my na 
lub zanurzają si~ pod powierzchnię. Jedne energji, nie potrz.ebuje też zbytniej ilości po-

1 

to w ro~zaju bomby z. aeroplam1; d~ wod~, roz­
wj.elkośc!ą nie. i:r~~mosz°; normalnego pokoju, żvvrienia. \'V ody można uzyskać w odpowied kładał Ją momett~alrue na wodor 1, tlen 1 spo­
a 11;10~ me znuesc1łyby s1ę w og-:.-or;inym, łon- I nlej ilości z topniejącego lodu. Jest ona sta- I ~odO\~ał zapaleme. 

1 
W .ten sl??sóo rozkł.ada· 

dynsk1m Hyde-Parku. Barwa w te1 porze ro- le swieża i zdatna do picia. 1ąca się woda mogła,oy się pahc czas dłuzszy. 
ku brud.:J.o - żółtawo - biała, a to dzięki roz- ,.,.,.,,""l""""ł'fl'"**'A w..........u;;ra www-.="• 
kładowi o::ganizmów roślinnych i zwierzę- • '" 

Fizyka daje nam sposób rozłożenia wo<ły na 
wodór i tlen zopomocą działania prądu elek­
trycznego, mieszanina tych dwuch gazów zna­
ną jest pod nazwą ognia piorunującego, uży­
wanego do spajania i topienia twardych me­
tali. 

Żyjemy w dobie szalonych' wynalazków, 
uczeni mechanicy, fizycy i chemky chcą na­
wet wedrzeć się w przestworza nowym syste­
mem rakietowym, planując podróż do Marsa i 
księżyca. Radjotechnika i radjotdeskopja 
jest już wielkim postępem do opanowania 
przestworza, umysł ludzki wysila się zawsze 
dalej i nie spocznie prędzej, aż zbada wszyst­
kie tajniki natury jeszcze przed nami zakryte. 
Kiedyś znikną elektrownie jako zakłady 
użyteczności publicznej niedługo sposobem 
radjo-elektrycznym każdy będzie mógł skupić 
u siebie w domu tyle energji elektrycznej, któ 
ra wystarczy mu do oświetlenia i gotowania. 
Znikną szpecące słupy, masmy i liczne prze­
wody elektryczne z miast i dróg, pójdą w za­
pomnienie samochody, a każdy z nas będzie 
latał własnym samolotem. 

*'*t::e==:r e 1 ti'WNłZ'iłSił& ---
cych w wodzie morskiej. Powierzchnię po­
krywa miękki, na pół roztajały śnieg, przez 
który zwolna przesącza się brudny, żółtawy 
płyn. Spać na takiej powierzchru nie spo­
sób, gdyż już po godzinie wod1 zalałaby śpią 
cego. Odpoczynkiem dla załogi będzie też 
pewnie cieplejsza pora południowa, gdyż re­
sztę czasu muszą ludzie spędzić na chodze­
niu tam i zpowrotem, aby utrzymać normal­
ny obieg krwi. 

dla ty~h, którzy pragną wiecznei młodo, ci 
Recepty, które w każdym razie nie z3szkod.zą 

Jeżeli po~bdają strzelby, \1riócznie do rzu 
cania do fok lub gęste sied, mogą zająć się 
staraniem o trochę świeże~o pożywieda. 
Bez ty.eh przyborów nie dadzą sobie cady, 
chyba, Ze któryś z nich obyty jest ze sztuczka 
mi Eskimosów w lapaniu fok zywcem. Po­
legają one na umiejętnem podpłynięciu „cra­
wlem" tak blisko, by móc chwycić fokę za 
łapę i na zabiciu jej natychmiast w jakikol­
wiek sposób. Foka, nawet widząc nadoływa 
jącego człowieka, nie będzie próbow.ać u. 
cieczki, gdyż po tern niezwykłem zjawisku 
nie spodziewa się uiebepieczeństwa. 

Wogóle. stać się młodym jest rzeczą nie­
możliwą, ale możliwą j•est młodym pozostać. 

środki kosmetyczne stwarzają tylko pozo : 
ry młodości, a w najlepszym razie dają czło­
wiekowi mylne o sobie przekonanie, że }est 
młody. Cbirurgja współczesna może z pra­
dziadka zrobić dziad.ka, ale nigdy go ni-e zro­
bi młodym. 

Rada na to prosta: unikać tego wszyst­
kiego, od czego człowiek się starzeje. Re­
cepta zaś następująca: 

I Unikaj wszelkich kierowniczych stano-

Do P. T. PrenumePatorów 
zamiejscowych 

Tym, którzy do dnia 25 czerwca r. b. nieopłacą zaległej prenu­
meraty, zostanie wstrzymana wysyłka pisma. 

Zimno w tej porze roku nie jest zbyt wiel­
kie, ale temperatura je.st dośc niska i powie­
trze dostatecznie przesycone wilgocią, aby 
uczynić klimat tn•dniejszym do zniesienia, 

Administracja. 
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CA ERCA K BIECEGO 
sposób obrońca uratował młodotia ·Ią klientkę 

W \ · faclniu przed sądem okręgowym to­
czyła się niedawno spr.:wa sądowa, której 
wynik dowodzi ni~zwykłych zdolności psy­
chologicznych prawnego obrońcy. 

- Apeluję do pani, proszę spojrzeć tylko 
w lusterko, a wtej chwili odstąpi pani od ak­
tu oskarżenia. Przejrzawszy się w lustrze, 
przekona się pani dowodnie, jak hojną i szczo 
drobliwą była wobec pani natura. I czemże 
jest t.o małe brzydbe dziewczę, wobec pięk­
ności pani? Na kim sią pani chce mścić? Natu 
ra i tak jeż tę dziewczynę ukarała. Apelu­
ję r:i.z' jeszcze: proszę spojrzeć na swoją twa-

I rzyczkG w lustrze - a odstąpi pani natych-

1 

miast od akttt oskarżenia. 
Sukces był nadzwyczajny. Prośby sę­

dziego i perswazje okazały się bezcelowe. 
Apel zaś do próżności kobiecej, do lusterka, 
od.niós~ zwycięstwo. Oskarżycielka faktycz­
nie od'\tąpiła od ścigania panny Herty, któ­

' rej na przyszłość odechce się romansów z 
1 ludźmi zakutymi w obroże małżeńskie. - --

Jako oskarżona stawała 16-letnia ucze­
n!-c~ szkoły handlowej, Berta P. Oskarży­
cte:ką była żona lekarza, zarzucająca Her­
cie, że po pierwszej wizycie u jej męża jako 
pacjentka, zaczęła następnie z niepokojącą 
regularnością bywać w jego a~elier i to nie 
w godzinach ordynacji. Zdawało się, że cho­
roba dziewczyny jesi bezterminowa, gdyż wi 
zyty nie ustawały. Ale żon:i odkryła dnia 
pewnego, że to mąż zachorował. Grzeszna 
miłość„. małżeńska zdrada. Dziewczyna za­
brała jej serce ukochanego męża! Łaknie 

Z\?1yciąstwo fryzury chłopięcej 
Ciek" we wyniki międzynarodowej ankiety 

zemsty. Wyrok sądu musi być suruwy. Na powyższe wciąż aktualne i palące py-
Herta, młodociana uwoG..!icielka żonatych tanie niech odpowie poniższa międzynarodo-

1udzi, tori.:e we łzach, stając przed obliczem wa ankieta, zebrana we wszystkich stolicach 
Temidy. Rozpaczliw~e broni si~. Ale sroga i krajach świata u pierwszorzędnych mistrzów 
oskarżycielka ;na dowody. Tu idzie jednak fachu fryzjerskiego, 
o byt, lub niebyt biednej Herty. Ma w przy- Amerykanka pragnie dziś rzeczywiście pe­
szłym miesiącu otrzymać posadę państwowa. wnej zmiany w swo}ej fryzurze, ale trudno 
T · d k · znaleźć taką, któraby dążyła do zwijania wł-0-.e1 je na nie otrzyma wcale - o ile zapad- I 1 
me wyrok. Bo zasądzona jednostka, nie mo- sów w potężny „kok" na ty e głowy. 
że objąć służby państwowzi'. W czasie zimy Amerykanki nokisiły Tnie.co 

dłuższe włosy i ondulowały je w Io ·. eraz 
Sam nawet sędzia zapomina na chwilę o jednak z nadejściem lata, sezonu sportów, roz 

ponurych obow:.ązkach s~clziowskiego zawc- poczyna się znowu wielkie obcinanie i obecnie 
du - zv.myka ok9 na zimną literę prawa i da- ulubioną fryzurą jest krótko ostrzyżona czu­
je się kierować uczuciem. Zwraca się zatem pryna, ufryzowana zapomocą stałej ondulacji 
z apelem 2o oskarżycielki: w obfite loki. 

- Niechżz pani uwzględni syli.tację oskar Krótkie włosy nie myślą więc ustąpić 
żoncj. Bkdaczka jest bez rodziców. Teraz z Ameryki. 
może otrzymać stanowisko rządowe, które W Paryżu nie da się nawet pomyśleć o 
jej umożliwi zmianę trybu życia. Stanie się powrocie do dawnych długich włosów. Po­
~oralną. Gdy jednak nie wybaczy jej pani szczególni fryzjerzy, którzy chcieli lansować 
1 nie cofnie oskarżenia, będę musiał wydać • warkocze i koki, zostali z kretesem pobici. 
wyrok. Oznacza to dla tej biedacz.ki pozba- I tu noszono w zimie nieco dłuższe i za-
wienie chleba i wykolejenie na zawsze. winięte w loki włosy, ale obecnie z wiosną wię 

Ale na. b czułe słowa sędzie00 ma oskar kszość kobiet strzyże się krótko. Zresztą obe 
życieJka tylko jedną, stereotypo~ą odpo- cna mcda maleńkich oblepiających głowę ka­
wicdź, że uwodzicielka musi odpokutować peluszy uniemożliwia zapuszczanie dłuższych 
swą winę. włosów. 

Sędzia c11cąc niechcąc musiał dalej pro- Na początku sezonu zimowego w Londynie 
~:ad~ić rozprawę, ale na chwilę przed zapad- , wyłoniło się tu pytanie, czy należy jeszcze ob­
.ruęc1em wyroku powstaje obrońca i skiero- cinać włosy. Ale świat damski szybko prze­
, wuje się w stronę oskarżycielki ze słowami: szedł nad tą kwestją do porządku dziennego. 

Teraz, na wiosnę, kwestja ta stała się oczy 
wiście jeszcze mniej aktualna. Uwydatnia się 
jedynie tendencja do noszenia nieco dłuż­
szy-eh loków. 

Młode damy, oddające się sportom wolą 
zawsze najkrótsze i najgładsze czuprynki, 
choć nie gardzą także stałą ondulacją, ukła­
dającą wł-osy w kędziory. 

W krajach północnych jest jęszcze mniej 
więcej tyleż długowłosyoh, co krótkowłosych 
dam. Kopenhaga sama obfituje w krótkie czu 
prynki, gdy tymczasem na prowincji nierzad­
ko spotkać można jeszcze blond warkocze. 

Mniej więcej to samo zauważyć można w 
Szwecji. W Sztokih.olmie panie mają przewa· 
żnie obcięte włosy, a prowincja jest bar·dziej 
konserwatywna, ohoć i tu w ciągu ostatnich 
lat dały się zauważyć duże zmiany. W Oslo, 
bardziej hołdującemu sportowi krótlkie włosy 
stanowią oLbrzymią większość. 

W Wiedniu ulubioną fryzurą są krótkie 
kędzierzawe włosy, trochę jednak dłuższe, 
niż w mku ubiegłym. 

O powrocie do długich włosów niema tu 
jednak mowy i nie przyjęła się też lansowana 
z początkiem zimowego sezonu m-oda posti­
sz.ów i przypinania włosów. 

W Szwajcarji rozpowszechniła się ogr.om­
nie moda „wodnej ondulacji" krótkich wło­
sów, które zresztą Szwajcarki noszą tak, jak 
je widzą u licznych gości, napływających do 
nich ze wszystkich bajów śy.riata. 

wisk. Tak zwana odpowiedzialność, poleg.a­
jąca na tern, że nie można swojego głupstwa 
na drugiego zrzucić, otacza dotyczącego dy­
gnitarza taką atmosferą sztywnej godności., 
że wszelka młodzieńcza gibkość i lotność 
jest wykluczona. „Radca dworu" jest zawsze 
stary, choćby był nim d:wa lata, a wiekiem 
nie przekroczył 30~ki. Tak samo generafoy 
dyrektOT, radca, nadradca, słowem wszelkie­
go rodzaju na:cze.l.cicy. Cały aparat z ich sta 
n.owiskiem połączony, począwszy od respekt 
budzących starośwreckich mebli, a skończy­
wszy na. najuniżeńszym słudze „pana nadrad­
cy dobordzieja", wszystko to nie jest przewie 
trzane, stare i nabierające tej samej powagi, 
co Sfinks lub inne egipskie kolosy. 

To grób za życlal Dlatego pierwSZJl ra­
da: unikaj wszelkich godności, naturalnie z 

I wyjątkiem prezydentów i ministrów, bo cl 
! bardzo rzadko mają kierownicze stanowi­

sko.„ 
Następnie unikaj pieniędzy, bo one tak' 

samo szybko starym cię zrobią. Przypomnij 
sobie dni młodzieńcze, kiedy to wziąłeś pier­
wszą pensję. Jaki byłeś pełen siły, humoru 
i animuszu! A potem, kiedy to coraz częś­
ciej te pieniądze brałeś do ręki i nie wiedzia­
łeś, co z niemi zrobić - ile to nagryzłeś się! 
Unikaj więc pieniędzy i daję ci radę najlep­
szą, zostań urzędnikiem państwowym, bo nie 
będziesz miał zbytniego kłopotu i nie zesta­
rzejesz się tak prędko. 

Wkońcu jeżeli nie chces2; się starzeć, nie 
staraj się być mądrym. Mądrość bowiem i 
wielka wiedza stawia człowieka w rzędzie 
starych. Mądrych ludzi stale malują z długie­
m.i, siwemi brodami, a portrety mądrych ko­
biet stale przypominają czasy czarownic. 
W skazanem więc jest n:i-e starać się być mą­
drym i w sobie samym stworzyć żelazny ka­
pitał, jeżeli nie głupoty, to przynajmniej na~ 
iwności. 

Tylko nie za wielki! Ot tyle, co potrzeba 
do zrobienia katjery, boć stare to przysło~ 
wie, że „głupi ma szczęście". 

Jakto np. dobrze zostać dyplomatą! On 
bowiem zawsze się dobrze ubiera, codziennie 
fryzuje i masuje i zawsze młodo wygląda, a 
głupoty swojej zdradzać nie potrzebuje, bo 
zasa·dą dyplomacji jest milczenie. Pozatem 
dyplomaci mają największą sposobność sko­
rzystać z tego żelaznego kapitału głupoty, bo 
z punktu widzenia ich samych zawsze mądrze 
przemawiają, chociaż inni dyplomaci o nich 
są innego przekonania. W końcu dyplomaci 
nigdy się nie przejmują, a więc nie irytują i 
swojej starości nie przyspieszają. Wieleż to 
razy Briand i Chamberlain skaczą sobie do 
oczu w Genewie, a potem razem z uśmiechnię­
temi minami się fotografują. 

Radzę ci, skorzystaj z rady i pojedź od­
młodzić się do Genewy, czy to jako tłumacz, 
kucharz lub stenotypista, czy też jako mini­
ster małego państwa, a przekonasz się, jak 
człowiek czuje się młodym i młodość swoją 
utrwala, gdy zdala od suchej z siwą brodą mą 
drości choć parę chwil życia przepędzi. 

Na zakończenie wskazanem jest późno się 
ożenić i małe mieć dzieci, gdyż te maleństwa 
zmuszają ojca koziołki wymachiwać lub na 
głowie stawać. Wtedy człowiek zrzuca ze 
siebie tę starą powłokę godności i autorytetu, 
czuje się szczęśliwym i zapomina o doczes­
nych bólach . 

Takich rad trzymaj się. a bądf pewny, a 
posiądziesz sztukę poUliSłania młodym. 
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Kino w ogrodzie I W razie niepogody na sali. 
Kino Spółdzielni 

Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych 

Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, dn. 25-go c~erwca 1928 r. włącznie 
Początek w dni powszednie 
o godz. 5-ej. W soboty, 
niedziele i święta o godz. 4-ej 

„ I b Symfonja piękna, miłości po· 

. · ;ó~~;~~.LILI DAMITA C Pos U n a święcenia. 

Harry Lledtke I Paweł Richter 
po południu. 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza N'!! 40. Następny program: „DZIEDZICTWO KRWI", Wstm\sający draMat miłości I obowil\zku naJbardzlej 
pal21ce zagadnienia dzisiejszego życia. 

WMWRIRJ\YlliAfllłAillWi\WITJ 

r 1Wi 

Dziś I dni 
nusteonvth 

Dztś I dni 
noste~nvch 

Drugi wielki podwójny 22 aktowy program 
2 nadzwyczajne szlagiery I 

obrez: Ulubienica przedmieścia 
Wielki film jyciowy w 12 aktach. życie wyrzutków społeczeństwa 

w roli głównej CULLEN MOOR (mówi :z:a siebie) 

li. obraz: Panienka od szlagierów 
Wesoła szampańska komedja w 10 aktach. która przewyższa 

wszystkie komedje dotychc:zas widziane. 
W roll główn. CORINNE GRMFITH i Tam Moore 

Sala mechanicznie wentylowana. Orkiestra symfoniczna 
Pocz. seans w dni powsz. o godz. 5·ej pp, w soboty i niedziele o godz, 
1-ej. w sobotę i niedzielę od godz. l-J.30 pp .• oraz w poniedziałki od 

godz. 5-aj, ceny miejsc dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. 
Wkrótce! „t~a;sprytniejszy l!łodziej Swlata" (LUCJf\NO f\LBERTINI). 

~-Si"~·~mM!lB!W:Bltł!Bll!li!IDll!it&Dllr!i:Z'!UBBllill!llliilldJI" 

f:i0i°L;;AN Gf KNEflL;; 
I PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Dry owanie ws~elkich metali 

Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 
Ceny umiarkowane. Wykonanie ·solidne i punktualne. 

Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 

r 
t a 

Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. ...,„ 

Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25·go czerwca 1928 r. włącznie 

Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 
światowym 

a· emni~n Pi,knei poni 1 ..,,„ 
Emocjonlljąca współczesna sztuka filmowa pełna 

dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 

ROLE GŁOWNE KREUJF\: 

Lil . Dagover 
Hans Mierendori 

·-i Jean Murat'· 
·-········„···-·"!····-······---···-··-···············-·····-·-·······-····· 
·_ ~;g~~i;ftl: Księżna Luiza Koburska. 

Początek _ seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 i 9. 

I 

-· 
CENY PRENUMERRTY: 

Din każdego ioś mqdrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

ksi~żek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

. Powyższy katalog wydała 

Księgarni~ Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. l.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła tak.owy wraz z warunkami naby­
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

....... „ill3lillllllm„„„m111 ...... .-1111111„„„„ ... 
Dr. med. 

I. LIPKOWICZ 
Ordynator gabiDatllw reotgtioowskicll 

ł\moulat. Pol. Państw. 

Dl. B!UńsklOiJO 152, tel. 16-82 
dział r~zpoznawcz.y (zdjęcia i prześwie­
tlenia) dział leczniczy (naświetlania 

rentg.) 541 
Przyjmuje codz. 9 do 3 po poi. 

Dr. med. 

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza i dreg mo-

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 6-8 wiecz • 

Okazja! 
Priv ul. 02rodofJJeJ nr. Z& 

w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 
410 można dostać 

Obrazv. lustra, tandszattv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Nieiski Kinematograf Oświntowv 
""'11111\m ...... „ ... „ ... „„ .... „„„ 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dr. Heller 
Choroby sk6rne 
i weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 5-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-6 po poł. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. ------
[horoby wew­
nętrzne i dzieci 

Piotrkowska 6 
Tel. 44-95. 

Dojazd tramwajami N! 16 i0IO. Tel. 18-26. Przyjmuje od godz. 
8-11 i od 4-6. 

Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, 
dn. 25-go czerwca 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18. 20 i 22. 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 Ogtoszuoin drobDB 

P
Progrla.m ~ 22 • I Kupno i sprzeda! I 

1··~:;. ~~-~ko) " o o n I a Do sprzedania 
--

525 Res-t·1tuta'' !~~tt:ni~!sz~= STUPEL 
... „„„„„ ... „„„„ ...... 

Piramowicza 11 
Dr. med. 324 

Szkolna 12. 
Choroby w I os 6 w, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Naświetlania lampą 

kwarcową i prom. Roentgena. 
(Okz:ematy. nowotwor7 złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 I od 6-9 po poi. 

niowy :z: placem, bU-
Doktór sko tramwaju I stacji 

Klinger 
1918-1920 kolej.owej. Wlado-

mośc: ul. Piaskowa 
Ceny miejsc dla mlodz.: 1-25, Il-20, Ill·lO gr. Hl 46 (U1ojny) 602 
Ceny miejsc dla dor0$f.: 1-70, lf-60. Ul-30 gr· 

Choroby wenery· W poczekalniach kina codz. do godz. 22 Dom 
czne, sk6rne I wło· 201 audycje radjofon\czne. „„„„„„„„„...,.„ ... ,... s6w do sprzedanla, 2 po­

koje wolne od zeru. 
Wiadomość ul. Kieł· 
DUi 31, tel, 68·35. Dr„ med. 

lirzagorz Rozanbarg 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja M 2. 
Tel. 32-28. 

I 
Spec. chor. tołądka, kiszek, Godziny przyjęć: od 

wątroby I wewnętrzne 130 - 2.30 dla Pań Kwiaty sztuczne 
i abażury 

sprzedam 
lub wydzierżaW'IE; za­
kład stolarski, pro· 
speru1ący od 1880 
roku, Wiadomość 
w administracji .Ha· 
sla". 605 

Gdańska 44 (Długa) telef. 24-44 .. od 6- 8 dla panów, 
Przyjmuje od 10.30-12.30 i od 7-·8.30 W niedziele i święta 

Niedziela od 10-1-ej. 498 od lO-t2. 

Z własnej 

Parasole 
laski 

wytwórni 

Krawaty 
Oetrv i t. p. 

Oalanterja 
~ajkorzystnief kupić u 

1 Edmunda . Kadyńskiego 
Łóqź, ul. Nawrot 20, tel. 35-14. 

· w·s:re~a reperacja i odnawianie lasek. 

f of rzebni chlopc' 

mnrmm_li!ililll_._.. wykonuje z własnego i powierza· 
nego materjału solidnie i bardzo 

Dr. med. tanio bo na czwartem piętrze! l•n I d I 
I S 'dt wD DB PDH J 

(I 1 b rena zmi ~ 

o. neumnrn Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi~tro. PotrzebnJ 
Choroby skórne llBł czeladnik kowalski, 

i weneryczne 112.lW ul. ł\leks1rndrowska 
Leczenie promien. .Ml 123. 609 

ul. R~:~~~::~i 5 Potrznbni chłopcy Potrzebny 
Telefon 70 50. 

Przyjmuje od 11-2 do roznoszenia gazet. Kaucji 10 zł. podręczny czel~dnlk 
i od 7-8, Zgłaszać się do adm. od g 10-12 stolarski uL Księdza 

Panie od 3-4. • I Brzózki J'C 63, Ra· 
liiWii'i\iQW E dogoszcz. ~ 

Dr. med. Potrzebny 

LUBICZ F. S t e f a n I• a A.- służący do koni, za-n. raz, Brzezińska 36, 
Ruszczak. 604 

ul. Zeromskiego l 
Cegielniana 43 

Tel. 41-32. 

Specjalista chorób 
skórnych, wene­

rycznych i moczo· 
płciowych. 

poleca własnego wyrobu obuwie. Na 
składzie g11lanterja męska I damska: bie· 
!zna. krawaty, kołnierze pońc:z:ochy, skar-

petki, r1;kawlczkl, łaski I szelki, 
= Ceny przystępne. = 

I __ Ró2ne I 
Okazja! 

Naświetlanie la:n. 
do ulicznej sprzedaży gazet na ty· pą kwarcową. 
godniówkę zł. 20. Z~łaszać się Pr:z:yjmuje od godz. 
ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, a ao 10 rano i od 
w maszynie, od godz. 5-8 rano. gcidz. 5-8 wiecz. 

Akuszerka 

śniadania rel<lamo­
we po 5'J gr. Wyda­
je restauracja, ulica 
Traugutta 11. 564 

Dla pań od 3-5 od· 
~)ł(~'~ dzielna poczekalnia. 

)l(~~,'łt . I Ili 

. CEriY OGl:.OSZEŃ MIEJSCO INYCH: 

G. Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 323 

PoszultuJe 
pokój z kuchnią lub 
dwa w śródmieściu 
Oferty pod „M. W.M 
do adm. Hasła • 

W Lodzi z . nledzie,lnym docjatkiem 

Zl!lmiejscowa 
ilustrowanym miesięcz.nle zł. 2.60 Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

W tekśc'ie 40 „ • · „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrale gdzieindzłej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagramczna o !UDO/o drożej. 

• 3.-
Z.agranica „ „ ·5.70 I 
Odnoszenie· do domu • • 0.40 

Prenumeratę można· przerwać tylko l·go I 15~go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 -----
Redaktor nac,elny: Stanisław Paciorkowski. 

I 

Nadesłane 30 „ 1 • 4 „ 
Za te1tstem 30 „ . „ l „ • 4 • 
Nekrologi 30 „ , „ 1 „ „ 4 „ 
Komunikaty 30 · „ 1 • • 4 „ 
Zwyczajne ·a „ • 1 • IO lamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za 111yraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszeni.a nadesłane po .godz. 7 wlecz. o 3.)0io drożej. 

Og1oszenia w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieslrncze .i<esursa „ w · Lodzi. 
Drukarnia Państwowa w todzi, Piotrkowska Nr. 85. . . 

Każda no .va podwyżka obowiązuj~ wszystkie już przyjęte ogto · 
szeni'!! do zm1aqy cen bez upr.1:ednicgo za ... 1ado.rnenia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, Komunikatów i ofiar ad 11inistracja 
nie odpowiada. 

ł\rtyi<uty, nadeslane bez oznaczenia honorarju n, ul'lażane są 
za bezpłatne. 

RęKop1sów zarówno użytych jak i odrrnconych redakcja nie 
zwraca. 

Redak.tor odpowiedzialny: Michał Waner. 


